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Wezwanie do ratowania 
włościan.

W ostatnich czasach Bpndly na kilka iniast i 
wsi bardzo dotkliwe klęski pożarowe* wymagające 
nietylko doraŹDej pemocy, ale i dostarczenia sku­
tecznych środków na odbudowanie zgorzałych o- 
gn;sk domowych. Ile pry,vatna ofiarnosd, objawia­
jąca się na szerokich crzestrzeniach . bardzo cie­
pło, zdoła uskutecznić, to nie wystarczy na od­
tworzenie nowych warunków bytu i rozwoju; tu 
potrzeba silnieiszfj podstawy, której tylko od 
specyalnyeh usiaw Sejmu krajowego spodziewać 
się można. Choćby tylko ze względu na tę po­
trzebę nagłą, której zaspokojenia zwlekać nie mo­
żna do czasu bliżej nieokreślonego, godzi się mieć 
nadzieję, że Sejm po zakończeniu sesyi Rady pań­
stwa będzie zwołany. Tłumaczenie się brakiem 
materyału lub niedogodnością pory prawdopoJo 
bn,e się nie pojawi, bo byłoby co najmuiej śmie- 
sznem , jeżeli nie czem znacznie gorszem. Gałą 
drugą połowę czerwca i pierwszą połowę lipca 
może Sejm bardzo wygodnie obradować bez zrobie­
nia uszczerbku tym posłom, którzy rzekomo dla 
zaięć rolniczych muszą być na wsi bo takich po­
słów, których obecność przy gospodarstwie na wsi 
rzeczywiście jest ciągle i nieodzownie potrzebną, 
zasiada w Seimie bardzo niewielu, gdyż większa 
część tych, którzy do Fkł-.iu Sejmu należą, nie 
gospudaruje s*ma, lecz przez rządców.

Zresztą wyższy wzgląd na nagłe potrzeby kra­
jowe skłoni wszystkich do tej ofiary i stłumi 
Wszelkie niezadowolenie, zwłaszcza że Sejm o- 
prócz obmyśleniem ratunku dla pogurzafych miast 
powinien się snadnie zająć zarazem u^tawodaw- 
Czem ułatwieniem kredytu dla spółbk melioracyj­
nych przez odpowiednią zmianę statutu banku 
kr&iowego, gdyż — jak zapewniają — zasiłek z 
unduszu melioracyjnego p?ńj-(wuwego ma być 

Wkrótce w Rad?ie państwa uchwalony.
Do rzędu takich s; raw nader ważnych, cho­

ciaż wymieniona po ui ch, jednak niemniej od 
nich ważna, jeżeli nie ważniejsza — należy spra­
wa ratowania szerokiej podstawy bytu naszego 
ekonomicznego i na- d wego, t. j. włościan okro 
pnie zadłużonych.

Ani ta okoliczność, że najpotężniejszy wierzy­
ciel włościan bsnt-wiuścrański jest vż lfkWidaeyi, 
Ani to, że obok komitetu likwidacyjnego egzystuje 
komitet pomocniczy obya-atelski, nie uwalnia ani 
włościan od obowiązku płacenia długów, ani ban­
ku od płacenia swoich zobowiązań, poręczonych 
gruntami włościańskiemi.

Nie można wprawdzie zaprzeczyć, że sytuacya 
włościan zadłużonych w banku włościańskim u- 
legła skutkiem sposobu wprowadzenia likwidacyi 
niemałej zmianie na lepsze, bu długi można spła­
cać listami zastawnymi po cenie o połowę mn-ftj 
8aej, niż nominalna, a komitet likwidacyjny przy­
znaje nadto różne ulgi i odpisuje poniekąd nale 
żytośei, narosłe z procentów zwłoki. Skutkiem 
tego stan pożyczek w ciągu roku 1885 zmniej­
szył się o kwotę 2.070.659 złr., t. j. o trzecią 
część pierwotnego stanu, a pozostało jeszcze wie- 
czytelności hipotecznej u włcścian w Gifflcyi z 
Bukowiną na 25.476 pożyczkach, ogółem 4,097.355 
złr., a listów dłużnych w obiegu było za 4,577.100 

W samej Galicyi ubyło peżyczek 3 232 za 
576.094 złr., a pozostało pożyczek 20.969 z kwotą 
3,491.364 złr.

Pewien zapał ku wspieraniu zadłużonych i ru­
iną zagrożonych włościan po ogłoszeniu likwida­
cyi banku był dość powszechnym — i on to 
spraw ił, że ułatwiouo spłatę tak znacznej kwoty 
długów. Sprawozdanie komitetu likwidacyjnego 
Wymienia szczególnie powiaty: Biała, Borszczów, 
Bhrzanów, Jarosław, Kraków, Ł ańcu t, Przemy­

ślany, Skałat, Sokal, 'Wieliczka i Żywiec, w któ- 
ryeh przy pomocy komitetów pomocniczych i nie­
których obywateli pożyczki całkowicie lub w zna­
cznej części zostały spłacone. Przeciwnie w in­
nych powiatach, szczególnie w Cieszanowskim, 
Nadworaiańskim, Podhajeckim i Samborskim za­
ległości tak urosły, że musiano przeciw opiesza 
łym dłużnikom wystąoić z egzekucyą, a nawet 235 
gospodarstw nabyć licytacyjnie na rzecz banku. 
Z kuńeem r. 1885 posiadał bank ogółem 879 go­
spodarstw włościańskich na właSuość, których 
wartość obliczona byia na 244 165 złr.

Jeżeli po wymienionych wyżej cyfrach i po 
owem uznaniu działalności skutecznej komitetów 
pomocniczych w wymienionych powiatach przej­
dziemy uważnie szczegółowy wykaz powiatami, to 
się przekonamy, że oprócz powiatu Sokalskiego, 
gdzie cały dług zreszfą niewielki, bo wynoszący 
5.274 złr. spłacono, Ohrzauowskiego, gJzie caty 
dług wynosił z końcem roku tylko 1.791 złr. i 
powiatu Bialskiego z reattą długu w kwocie tylko 
7.620 złr., we wszystkich innych długi wynoszą 
przeciętnie po przeszło 49.000; z tych najmniej 
w Tarnowskim, bo tylko 10.554 i w Brzozowskim, 
bo tylko 11.474, w siedmiu poniżej 20.000 złr., 
zało w dziewięciu powyżej 80.000, a między temi 
w czterech powyżej 100 000, a we Lwowskim 
nawet 151.697 złr,

Rozpatrując się bliżej w tych szczegółowych 
wykazach, nie możemy się dopatrzeć, by w wy­
mienionych powiatach z szczegól&em uznaniem 
dla komiietów wszystk>e na to zasługiwały, Do 
w niektórych wysokość spłaconego długu jest 
ma/ą, jak np. w jarosławskim tylko 3912 złr., gdy 
w innych, iJe zusługu ących na uznanie znajdu­
jemy ubytek pożyczek znacznie większy, jak w 
Samborskim o 14756 złr. W innych, stojących 
niejako pośrodku, znajdujemy ubytek również zna­
czny, jak: w Dolinie 38473 złr., w Złoczow.e 
34251 złr. Czyżby w Samborskim i w innych o 
statniej kategoryi powiatach ten znaczniejszy uby­
tek pochodził z wykreślenia długu pr«.ez zaku­
pienie gruntów włościańskich, chociaż o tern 
sprawozdanie nie wspomina? Sprawa ta me jest 
obojętną, bo z wiadomości o tern więcej szczegó­
łowej uicżnaby wysnuć wniosek o rodzaju i sto­
pniu co pilniejszej pomocy ratunkowej.

A pomoc ta, z początku dość gorąca, a przy­
najmniej głośna, zdaje się z cz»sem znaeżars o 
sfstih.,'6ftflr<T Wydział" krajowy uważa za potrze­
bne zwrócić baczniejszą uwagę i zachęcić do ra­
towania—w odezwach do wydziałów powiatowych 
i konsystorzów. Pierwsza odezwa z dnia 16 sty­
cznia opiewa'

„Doszło do wiadomości Wydziału krajowego, 
że galicyjski zakład kredytowy włościański w li­
kwidacyi wystawia obecnie mnogie realności i 
grunta włościańskie na licytacyę, które często za­
kupywano bywają przez spekulantów, nie należą­
cych do stanu włościańskiego, celem pozbywania na­
bytych realności, następnie po cenach wyższych, 
czyniąc tym sposobem włościańskie zagrody przed­
miotem handlu zyskownego.

„Sprzedaż tak znacznej ilości zagród włościań­
skich, ma pod względem społecznym doniosłe 
znaczenie, a władze autonomiczne, postawione na 
straży ekonomicznych interesów kraju, powiatów 
i gmin, obowiązane są uczynić to wszystko, co 
jest w ich mocy, ażeby posiadłości włościańskie 
uratować, jeżeli już nie dla właścicieli, to przy­
najmniej dla stanu włościańskiego, już i tak pod­
upadłego, i ażeby takowe nie stały się łupem 
spekulantów, zagninżdżających się po wsiach ze 
szkodą gnrn.

„Z tych powodów wskazaną jest ze strony wy­
działów powiatowych akcya, dążąca do zachęce­
nia włościan do nabywania takich realności, to 
za pomocą kredytu w kasach pożyczkowych gmin 
uych, to ewentualnie spowodowaniem w danych

warunkacn rad gurnnyeh a nawet rad powiato­
wych, ażeby takie posiadłości włościańskie prze- 
chodowo zakupywane bywały na rzecz gmin i 
powiatów, zanim się zgłosi włościanin o zakupno, 
któremuby odsprzedać można nabytą realność bez 
szkody dla gminy lub powiatu.

„ W tym celu udzielać będziemy wydziałowi 
powiatowemu powiadomienia o każdej na skutek 
żąd an i zakładu kredytowego włościańskiego roz­
pisanej licytacyi posiadłości ^włościańskiej i tu­
szymy sobie, że wydział powiatowy nie omieszka 
rozwinąć zbawiennej akcyi w kierunku wskaza­
nym, ażeby — o ile to uzyskać się da z zacho­
waniem ostrożności naturą rzeczy wskazanych - -  
zapobiedz wywłaszczeniu włościan na wielką 
skalę*.

Odezwa druga z dnia 12 lutego do wszystkich 
konsystorzów, uwiadamiając o pierwszej odezwie 
proai jo o wydanie jaśnajspieszniejsze okólnika 
do luchowieństwa, ażuby wpływa/o na włościan 
i rady gminne w kierunku, wskazanym w ode­
zwie pierwszej.

Trzecia odezwa poleca wydziałom powiatowym, 
aby o każdej sprzedaży zagrody włościańskiej za­
wiadamiały proboszczów, przyczem dodaje, że w 
razie potrzeby mógłby bank krajowy przyjść z 
pomocą czy to gminom, czy powiatom.

Akcya ratunkowa jest sat6m wskazaną pr&ez 
odezwę W /działu krajowego, podany jest nawet 
środek w ogólnym zarysie. Od rozesłana odezwy 
pierwszej upłynęło już prawie trzy miesiące, od 
drugiej i trzeciej dwa miesiące, czy przez ten 
czas akcya się rozpoczęła i z jakim skutkiem,, 
dotąd nie wiadomo. Zależy to od zdolności, ży­
czliwości i energii miejscowych czynników, ale 
czy tych jest dość w gminach, to bardzo wąt­
pliwa. W tej mierzo pożądanem jest jeszcze do­
kładniejsze pouczenie, a po dokonaniu ogłoszenie 
dla zachęty. Pod tym względvm oprócz rad po­
wiatowych, mógłby skutecznie działać pouczająco 
Zarząd Kółek włościańskich czy przez swe ode­
zwy, czy przez swych delegatów.

Dla ułatwienia akcyi byłby pożądany dokładny 
wykaz stanu wszystkich dłużników w każdej wsi, 
zapobiegłby bowiem uiejednokrotnie temu, że 
gru .i. z powodu niewypłacaiuości dłużnika, idzie 
na licytacyę. Włościanie bowiem w ogóle, a szcze­
gólnie przyciśnięci kłopotami, nieporadni, wpa- 
fląją eięsto 4k sidła, ^ręcznie -zastawione, zapusz­
czają się, za poradą pokątnyeh pioarzy, w speku- 
lacye i wtedy tem prędzej padają ofiarą. Szcze 
gółowe wykazy pozwoliłyby życzliwym rozciągnąć 
nad nimi skuteczną opiekę, kiedy jeszcze czas ku 
[emu.

(m m ferp  M  M n f
W ie d e ń , 9 maja. 

(z r)  Io se ł M a d e y u k i  należy do najwięcej 
uzdolnionych człouków naszej reprezentacyi u 
parlamentu austryackiego. Geni to w nim prakty­
cznie, oo wyzyskuje prawica, wysuwając go w 
trudnych i przykrych sprawach prawniczych i 
politycznych na trybunę sprawozdawczą. Poseł 
Madeyski przyjmuje też spiawozdawstwo, a Koło 
polskie nie sprzeciwia się temu.

Jak z jednej strony niewątpliwie zaszczytne dla 
posła i dla Koła jest posługiwanie się jogo siłami 
i zdolnościami w sprawach trudnych, zawiłych i 
przykrych, tak z drugiej strony podejmowanie się 
sprawozdaw6twa boz wyraźnego noparcia przez 
wszystkie stronnictwa pociąga za jobą tę nie­
dogodność, że odium bronionej sprawy spada na 
Koło, a spada niesłusznie, bo Koło nie dało 
członkuwi swemu upoważnienia do podjęcia się 
sprawozdawstwa. Oo więcej, widzieliśmy już Koło 
w sprzeczności z własnym członkiem, gdy ten

stał na trybunie jako sprawozdawca, co przecież 
trudno pogodzić z n&jkardynalniejjzą zasadą Koła, 
z zasaaą solidarności.

Posła Madeyskiego dwa razy widzieliśmy wy­
zyskanego jako sprawozdawcę przez stronnictwo 
prawicv m przykrych sprawach, a ściągającego 
odium lewicy na Koło Po raz pierwszy było to 
z okoliczności wniosku Wurmbrancia o niemie­
ckim języku państwowym, w której to sprawie 
zarazem Koło przez prezesa swego p. Grochol­
skiego stanęło w pewnej sprzeczności z p. ifia- 
deyskim; a po raz drugi było to na ostatniom 
posiedzeniu Izby wśród obrad nad projektem rzą­
dowym o Bposobie odwoływania się osób wojsko­
wych przeciw administracyjnym orzeczeniom władz 
wojskowych, skazującym je na zwrot wyrządzonej 
szkody. Projekt ten zmienia procedurę dotych­
czasową. Dotąo' osoba wojskowa, skazana przez 
władzę wojskową na zwrot szkody, mogła po 
prostu nie przyjąć orzeczenia takiego, a wtedy 
fiskus wojskowy musiał zaskarżyć ją przed zwy­
kłym Bądem i udowodnić, że skazana osoba rze­
czywiście szkodę mu wyrządziła. Odtąd w całej 
jednoj kategoryi wypadków takich nie fiskus woj­
sko? y ma skarżyć, lecz skazana osoba ma w yta-! 
czaó "kargę przeciw fiskusowi i dowodzić, że n i e ' 
wyrządziła mu szkody. Poseł Madeyski w spra­
wozdaniu swem sam przyznaje, ze „przez takie 
przerzucenie roli strony pozywającej z fiskusa na 
osobę wojskową sytuacya osoby tej jest zasadni­
czo utrudniona'; poseł Madeyski przyznaje toż, 
że praktyczna interpretacya pewnego reskryptu 
z r. ] 804 skłania się więcej ku temu zapatrywa­
niu, iż w w s z y s t k i c h  wypadkach fiskus woj­
skowy powinien być stroną pozywającą czyli skar­
żącą; a jednak p. Madeyski jost rzecznikiem 
projektu rządowego bez zmiany. Poseł K o p p 
imieniem lewicy uczepił się własnej arguinenta- 
cyi p. Madeyskiego i wywiódł, że projekt ten 
jest w duchu coraz większego rozpanoszania się 
absolutLegc fiskalizmu, że jest nieposzinowani<rr 
szanowanych nawet za czasów absolutyzmu praw 
prywatuych, że jest to projekt niezgodny z kon- 
stytucyoualizmem, projekt reakcyjny i t. d.

Nie wchodzimy w rozoiór kwestyi, czy p. Ma­
deyski mimo tej przez pos. Koppa wyzyskanej 
argumentacji swej nie mógł z innych słusznych 
względów i pobudbk prawniczych i praktycznych 
z spokojnem sumieniem bronić projektu rządo­
wego ; zaznaczamy tylko fakt, że na sprawozdawcę 
Polaka, a przez niego na Koło polskie spadają 
zariuty, iż staje się rzecznikiem absolutyzmu i 
reakcyi. Nie mrmy w świecie za wiele sympatyj, 
by narażać się niepotrzebnie na podobne zarzuty 
i gromadzić na siebie coraz więcej nienawiści. 
Niechże prawica rozprawia się z lewicą, jak umie 
lub jak jej się podoba; nam jak najmniej mię- 
szać się w to , a iszczę mniej wypaaa pełnić 
służby za prawicę. Uniknęlibyśmy zarzutów no­
wych, pozbylibyśmy się tej niechęci, jaka już na 
nas cięży, gdyby udział Koła i członków j,go  w 
pracach parlamentarnych był nieco inaczej zorga­
nizowany niż dotychczas, gdyby mianowicie wię­
cej liczyło się Koło z charakterem i naturalnem 
stanowiskiem swem i z zasadą solidarnej korpo­
racji narodowej.

Sprawa o zaburzenia uliczne 
w Lublinie.

Przed kiiku dniami sąd okręgowy w Lublinie 
przystąpił do rozpoznania sprawy rozruchów uli­
cznych, wynikłych w Lublinie dnia 2 lutego z po­
wodu wywiezienia trzech księży: Sakowskiego, 
Syczka i Skrobańskiego z klasztoru ks. Domini­
kanów na miejsce wygnania.

Trybunał składał się z członków sądu Smirno-

wa i Grygorjewa i przewodniczącego prezesa.są­
du Łonginowa. Oskarżał prokurator Połtan.

Oskarżonych było 25 w tej liczbie dwie kobie­
ty a mianowicie:

1) Tomas? Skrzypek lat 43. cieśla, 2) Stani­
sław Pędzisz lat 20, stolarz, 3) Antoni B.iśniew- 
ski lat 28, wyrobnik, 4j Stefan Budzyński lat 24, 
żołnierz (deńszczyg), 5) Franciszek Cichocki lat 
45, bednarz, 6) Emilian Krafi lat 23, stróż, 7) 
Jan Sadowski lat 17, stolęrz, 8) Michał Buras 
lat 26, piekarz, 9) Leon Ćwkliński lat 31, wy­
robnik, 10)&cypioD Stadnicki lat 21, kowal, 11) 
Mikołaj Chmoiyński lat 25, szewc, 12} Antoni 
Rybicki lat 25, m urarz, 13) Zygmunt Fierski 
lat 19, stolarz, 14) Julian Zalewski lat 30, szewc, 
15) Antoni Kopeciński lat 38, cieśla, 16) Roman 
Łogowski lat 17, lokaj, 17) Stanisław Pietrzak 
lat 34, piekarz, 18) Julian Porczyński lat 21, 
stróż, i9 ) Stanisław Romanecki lat 19, wyrobnik, 
20) Eugeniusz Białobrzeski lat 26 ślusarz, 21) 
Stepan Wasiljew lat 20, malarz, 22) Ignacy Lic- 
man lat 41, malarz, 23) Jan Trepczyński lat 80, 
s tró ż , 24) Feliksa Bąk lat 32, żona szewca. i 
25) Agata Licman lat 40, żona malarza.

Wszystkie te osoby oskarżone zoscaiy o zbroj­
ny, połączony z przemocą opór władzy policyjnej 
i wojskowej. Bo obrony z urzędu wyznaczono 
adwokatów Czerwińskiego, Janiszewskiego i Za­
rembę. Jako rzeczouuaWbów zaś lekarza wojsko­
wego Morozowa i drów Janiszewskiego i Zapol- 
skiego, oraz dwlch oficerów artyleryi. Świadków 
było powołanych 128.

Dnia 2 lutego władza policyjna w mieście Lu­
blinie otrzymała rozkaz wywiezienia wieczorem 
osopnyml pociągami do gubernii ołonieckiej trzech 
zakunnik-Ow z klasztoru OO. Dominikanów. Rano 
wszakże tegoż dnia strażnik zauważył nt. mieście 
jednego z zakonników ks. Skrobańskiego. Domy­
ślając się ucieczki, wezwał go do biura policmaj­
stra, na co ksiądz spokojnie odrzekł „A, wieną... 
jestem aresztowany1*. O pierwszej przybył polic­
majster, a dowiedziawszy się od strażnika o za­
mierzonej ucieczce, dał rozkaz strażnikom , aby 
udali się ąąraz do klasztoru, dokąd z zatrzyma­
nym ks. Skrobańskim udał się również i sam.

Wieść o dokonanych aresztowaniach rozn.osła 
się szybko po całem mieście. W klasztorze polic­
majster Normandzki aresztował wszystkich trzech 
zakonników w celach i dla zabezpieczenia posta­
wił straż policyjną. Tymc^tsem na korytarze kla­
sztoru poczęły napływać masy ludu. Gromadziła 
się również tłumnie ludność i na ulicy Jezuickie] 
i w dziedzińcu klasztornym Kiedy zaś policmajster 
ukazał się na podwórzu i polecił rozejść się, tłu ­
my przyjęły go gwizdaniem. Około szóstej wie­
czorem tłumy były tak w idzie , że niepodobna 
było przecisnąć się do klasztoru. Policmajster 
wezwał pomocy siły zbrojnej Przybył oddz:ał 
wojska, który wyparł lud na ulicę i zajął wejście 
w bramie głównej. Gdy nadszedł czas wyjazdu 
na dwopzec kolei, t. j. o godzinie 10 wieczorem, 
ustawiono wojsko na ulicy Jezuickiej i dano roz­
kaz opróżnienia ulicy, poczem z ki-sątcru rus*y- 
ły sanki z ks. Sajtowskim siedzącym pod eskor­
tą policyjną

Wówczas lud masami rzucił się od strony uli­
cy Tryniiarskiej, zatrzymął sanki, począł bić żoł­
nierzy, 'kkortę i żandarmów, rzncaiąc bryłami lo­
du i kamieniami. Bryłą lodu uderzonym, został i 
ks. Sakowski Najbardziej ucierpieli strażnicy 
konni, napędzający tłum.

Wobec- tego policmajster widząc niepodobień­
stwo wywiezienia, rozkazał powrócić s księżmi 
do klasztoru. Usiłowania wojska celem rozpędze­
nia ludu nie przydały się na nic. Tłum nie prze­
stawał rzucania kamieniami i bryłami lodu, r któ­
rych jedna zraniła oficera w głowę.

O jedenastej w nocy na pomoc przybyły ów;e 
nowe roty wojska, które przywitał na Króiew-

ZMARNOWANY.
^ t n d y n m  z ż y c i a  l a d a  l i t e w s k i e g o .

przez

W itolda K uliaow sh iego .

Ludno i gwarno bjło w purwianckiej karcz- 
mie. Nie nadaremnie M >wsza przez całe dwa dni 
"toły szarował, w głównej izbie gliniane klepi­
sko wyrówna/, miesiącami nagromadzone śmie­
cie powymiatał — narodu zebrało się moc.

Bo i jakże on gromadnie zebrać się nic miał, 
biedy to dziś Zielone święta?

Chłop już prawie wszystko, co najpilniejsze 
Poobsiewał, pierwszą podorywką ugór wzruszył, 
ooże więc po ciężkiej pracy kości odprostować. 
Najspokojniejsza to dla chłopa pora w ciągu ro­
ku całego. Poborca podatkowy go omija, bo wie, 
^e w kieszeni chłopskiej przednówkowe pustki.

Prawda, w zamożniejszej raw et chacie o tym 
C/asie do garnka często gęsto nie mr, co włożyć, 
»e naokoło zielenieje niwa, w Bogu nadzieja, 
Pi« to—to owo, a coś-nie coś urodzi. Zyto grad 
Wybije, jarka może cało wyjdzie; ..arzyny zginą, 
^  to choć z ziemniaków pociecha będzie.

Komornikom, chałupnikom na przednówku 
strach jak ciężko, aieć tym wiejskim parjasom 
Zawsze głodno—teraz przynajmniej nie chłodno. 
Siunko przypieka już. Opału w dworskim lesie 
Ple kradnąc, na błońcu jak w łazn. kości wypa­
czysz. A i dzieci me piszczą —  jeśli nie krowi- 
ńa, to choć koza jest, zielska w każdym rowie 
b a jd z ie , bydlątko się naźrze, mleka da.

Kośba i żniwo blizko, odżyje wolny najmita, 
odkarmi się. Choć za odrobek na pańskie pói- 
dzip, choć ud pracy zczernieje, ale giodu nie za­
zna. I zacierki bielonej i kaBzy omaszczonej i 
boćwiny z mięsem i wódki na podwieczorek i 
chleba, ile zjesz, wszystkiego do syta mu dadzą, 
na pole przywiozą, do gęby napchają, byle jeno 
zwijał się, byle pańskie dobro do gumni  zgr > 
madzi ł.

A i honor jakil W inną porę chłop i pół 
wiorsty panu z drogi ustępuje, nizko kłania się; 
podczas zbiorów nie to, —  pański powóz 
musi wymijać chłopu, bo on żyto, albo siano 
wiezie, czaen powiada nie mam,  deszcz za pa­
zuchą, a w duszy śmieje się: raz moje święto— 
myśli Bibie.

Nie raj-że to? W oczekiwaniu raju tego, 
można pohulać, w kompanii zabaw;ć się. Ba, toć 
Mowsza, choć chytry żyd,  a dziś najbiedniej­
szemu na kredkę wódki da , wie, że za miesiąc, 
za d ru g i, każdemu parę złotych do kieszeni ka- 
puie.

To też po nieszporach stare karczmisko napeł­
niło się po brzpg... ^urwianty, wieś duża, dy­
mów tak z pięćdziesiąt liczy, miejscowych więc 
włościan w karczmie było sporo, znacznie wię­
cej jednak przyjezdnych. Stajnia żydowska nie 
mogła pomieścić wszystkich koni, a do szopy i 
połowa wózków nie wlazła — rozłożono się więc 
taborem « części na podwórzu, w części na dro­
dze przed karczmą. Szkapy, uwiązane do wozów 
i Kałamażek, zieloną trawę żuły, .gospodarce 
w izbie szynkownej wesoło gwarzyli/

Rozpraw lano o wszystkiem, a właściwie o ni- 
czem. Wszyscy strasznie pojpęozeni, odpokuto­

wawszy kilka godzin w kościelnym zaduchu. 
’3rzed kościołem stać jeszcze pół biedy: jak nogi 
ścierpną — uklękniesz, albo i przysiądziesz. Ale 
usuwać się od służby bożej nie wypada, szcze­
gólniej " porze, kiedy jedno skrzywienie się 
Ojca niebieskiego, może sprowadzić albo grad, 
albo posuchę, albo piorun... To też naród tło­
czy się do wnętrza przybytku pańskiego w prze­
konaniu , że jego skargi i biegania dojdą przed 
tron tronów....

W takie uioczyste jak dziś święto — szpilki 
nie wsaazisz. tak kościół nabity. Ghoć nogi ze­
sztywnieją — stać musisz, poruszyć się niepo­
dobna, a cóż dopiero uklęknąć. W tym tłoku 
nie jeden zdrzemie s ię , lecz tego szczęścia nie 
dużo, bo wnet go sąsiad obudź, szturchańcem.

Nie dziwota więc, że choć każdy w wesołem 
usposobienu b y ł, rozmowę jednak podtrzymywał 
leniwo — trzeba było pierw wytchnąć, sił na­
brać.

Tylko ba lj rezonu nie traciły. Kiediy przy 
stołach, w koło których mężczyźni zasiedli, roz­
mowa pół-gębkiem się toczyła, ot tak sobie — 
ten słowo rzucił, drugi je przenicował t inny 
dosadnym dowcipem ogólny śmiech wywołał, 
baby, zebrawszy »ię do kupy, języki jak  koło­
wrotek w rnch puściły.

A i przedmiot do gadania znalazły; dostarczy­
ła sro krytyka dzisiejszego n. bożeństwa: i kościół 
nie był tatarakiem wysypany, i kazania nie zro­
zumiały i nieczpory były krótkie; ze wszyetkie- 
go były niezadowolnione, bo i wiadomo, że ten 
się nie narodził, ktoby Labom dogodził.

Młódź, od ojców w osobną gromadkę. Się od­
dzieliwszy, to szeptała, to ehychotała najprzemian.

Krążący pół-kwaterek począł wszystkich oży­
wiać, rudowłosy grajek już skrzypce s tro ił, naj­
starszy bachor Mowszy bębenkiem pobrząkiwał, j 
a nogi chłopców i dziewcząt do tańca się rwały

Na kogoś jednak czekano, zwlekając z rozpo­
częciem zabawy, o tego ktosia dopytywano s.ę 
wzajemnie, jego przybycia wygląd no z niecier­
pliwością.

Głównm Piotrusia Gurklówna pytaniami naga­
bywaną była — dziewczyna czerwieniła się, jak 
piwonia i zbywa a wszystkich wymijającemi pół­
słówkami. W odpowiedzi za to wyręczał ją mio­
dy chłopak Juluk.

— Wczorajszego wieczora Kaziuka spotkałem, 
miał dziś tu przyjść zaraz po południu,.. czemuz 
by nie przyszedł?... chyba... he... licho jego tam 
w ie, co jemu się przytrafiło. Pewno przyjdzie, 
niedaleko do wieczora, a jego nie ma... Pocze­
kajcie, wyjrzę na drogę, może iduie...

I  Julek do drzwi postąpił, rzuciwszy na Pio- 
trusię okiem. Dziewczyna wzrokiem podziękowa­
ła mu. Sama radaby na gościniec wyskoczyć, ale 
wstrzymuje ją obawa przed dócnkami innych 
dziewczyn

Julek w przedsionku karczmy na Kaziuka się 
natknął i na przywit&Lie wymawiać mu opóźnie­
nie jął.

—  Ot, wierz tobie! ja mówił wszystkim, że 
ty pizyidziesz wcześnie, a tu i wieczór na noue.

— Wielka bieda, — odparł Kaziuk lekcewa­
żąco .. — cóż wam z tego , czy ja był, czy nie 
był.

— A kręconego ktoby szedł ? Nikt tak nie po­
trafi, jah ty, a choćby i potrafił, taż P :orruśka 
czeka ciebie, — zauważył Julek.

Kaziuk na ten ostatni argument nie mógł jakoś 
znaleźć odpowiedzi, więc obaj do izby Wdszli.

Oczy wszystkich obecnych ku świeżo przyby­
łemu się zwróciły.

— Ot i K aziuk! — zawołali chłopcy.
—  Trzy półkffaterki za koszulę jemu wylać! 

Nie było nas oszukiwać, — gardłował jeden z 
nisb.

— Niech żydowi wiadro wody przyniesie — 
poprawił inry.

Gicźby pooypały się ze wszech stron, a wino­
wajca nie bronił siebie i na każdą pogróżkę la­
konicznie odpowiadał: „popróbuj, poprebuj, zo- 
bacz/m “

Nagłe wejście Kaziuka na starych niejednako­
we sprawiło wrażenie — na t? arzy jednych u- 
śmieeh zadowolenia, u drugich zaś wyraz za- 
kłopania wywołało ono.

Jtary Gurklis widocznie sposępniał, na widok 
Kaziuka skrzywił się, jakby coś gorzkiego poł­
knął , ręce za pas założył i pod nosem mruczał: 
— potrzeba tu jego było?... Gdzie nie posie- 
jesz, tam wyrośnie...

Nieukontentowanie starego nie uszło uwag. Ka­
ziuka. On na progu już dwóch ludzi wzrokiem 
w tłumie szukał: Piotrusi i jej ojca.

Kochanka, ujrzawszy go, głowę spuściła, jakby 
się wstydziła, wypierała jeg o ... Gurklia najeżił 
się czoło zmarszczył... Takież to spotkanie? Po 
e #  przychodził?... toó dla niej dwie mile prze­
leciał, jak głupi b iegł, a ona nie uśmiechnie 
się, jak głąb stoi.... Dość >.ego dobrogc 1 plunąć 
tylko na uzełmę i w świat isć. Urok nu niego 
padł, czj cc?... ot wszystkie dziewczyny do nie­
go zęby szczerzą (C. d n.)

L
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skiej ulicy znowu grad kamieni i lodu. Na ulicy 
zaś Jezuickiej, podczas rozpędzania, z bramy Try- 
nitarskiej, z okien kilku sąsiednich paały strzały, 
z których jeden zranił w rękę niejakiego Dąbrow­
skiego. Skutkiem tego dano rozkaz żołnierzom 
dać ognia w powietrze.

Dopiero o północy, po nadejściu dwóch no­
wych rot wojska i rozstawieniu ich po najbliż­
szych ulicach, rozkazano aresztować osoby, zgro­
madzone na ulicy , które nie chciały się rozejść. 
Aresztowano ogółem 71 osób. O drugiej w nocy 
po wysłaniu roty wojska na dworzec kolejowy, 
księża Sakowski, Siczek i Skrobański pod eskortą 
całej roty żołuierzy odwiezieni zostali na dwo­
rzec. Z liczby aresztowanych wypuszczono kilka­
dziesiąt osób, zatrzymano zaś tylko dwadzieścia 
pięć osób, jako głównych sprawców zaburzenia 
i oddano pod sąd za zbrojny opór władzom (art. 
263, 271 i 286 kod. kar gł. i popr.).

Sąd postanowił: Tomasza Skrzypka, Antoniego 
Bliźniewskiego, Emiliana Krafta, Michała Burasa, 
Mikołaja Chmarzyńskiego, Juliana Zalewskiego, 
Antoniego Eopecińskiego, Stanisława Pietrzaka i 
Eugeniusza Białobrzeskiego oddać do roi areszian 
ckich każdego na dwa lata z pozbawieniem wszyst­
kich szczególnych praw i przywilejów. Juliana 
Porczyńskiego zamknąć do rot aresztancaich na 
rok jeden i miesięcy sześć, z pozbawieniem wszyst­
kich szczególnych praw i przywilejów, Stanisła­
wa Pędzisza, Zygmunta Eierskiegu i Stanisława 
Bomanieckiego zamknąć w więzieniu,— Pędzisza 
na rok i trzy miesiące a Eierskiego i Romaniec 
kiego każdego na rok,— Romana Rogowskiego za­
mknąć w więzieniu przez dwa miesiące;—lgnące 
go Licmana skazał na areszt 10-dniowy w poli- 
cyi. — Feliksę Bąkową zamknął w więzień'u na 
dwa miesiące.—AgatęLicmanową zamknął w wię 
zieniu na 3 miesiące.

Innych uwolniono. Skazańcy zachowywali się 
dość spokojnie, tylko Pędzisz wyszedł z sali za 
nosząc się od płaczu. W ;ęźniów odprowadzono 
na zamek przy rozdzierających serce sz^chaniach 
ich rodzin. Przed gmachem sądowym stało liczne 
grono osób, oczekujących na swych krewniaków 
i przyjaciół, które uwolnionych całowały i ściskały 
witając ich z radością.

Projekta ugodowe z Węgrami.
(Ciąg da'szy.)

Przerwana wczoraj projektowana taryfa cłowa 
w najważniejszych ustępach opiewa dalaj:

Cło za loO klgr.

Najpospolitsze towary drewniane:
s u r o w e ..........................................
farbowane itd ..................................
Drewniane m e b le ........................
Meble tapicerowane i pokryte

m a t e r y ą ....................................
Misternie inkrustowane towary

d r e w n i a n e ..............................
Składane m iary ..............................
Towary koszykarskie, pospolite .

Wyroby z k o ś c i ........................
Szkiełka do zegarków kieszonko­

wych i szkła optyczne . .
Nic szlifowane płyty kamienne . 
Pospolite wyroby kamieniarskie 

z marmuru, granitu, porfiru ltp.

z innych k a m ie n i ........................
Inne, nieszliiowane wyroby l ka­

mienia :
z marmuru, granitu itp. . . .
z innego kam ienia........................
Szlifowane towary z kamienia: 
z marmuru, granitu, porfiru itp. 
z innego kamienia . . . .
Płyty z ł u p k u ..............................
Łupek do pokrycia dachów lub

na tab lice ....................................
Łupek szlifowany, poczerniony 

(tabliczki do pisania) . . .
Wyroby z cementu . . . .  
Wyroby z asbestn 5, 12, 20 i

D a c h ó w k a ....................................
Zwykła cegła gliniana . . .
Inne wyroby z gliny . . . .

Pospolite naczynia kamienne
Retorty, t y g l e ..............................
Ozdoby budowlane . . . .

Wykwintne piece . . . .  5
Blacha żelazna poniżej 0*4 milm. 
Blacha biała „ 0 ‘4 „
Drut „ 0 6 „
Żelazne kute r u r y ........................
Eute kotły (także parowe kotły) 
Wyroby z blachy, cynkowanej, 

zapuszczonej miedzią, lub de­
likatnie pokostowanej . . .

Piły bez osady, hyble i dłuta . 
Śruby poniżej 5 milm. grubości
G r ę p l e ..........................................
Wytworne towary żelazne 26 i 
Igły poniżej 5 ctm. długości

nowe stare
złr. ot. złr. et.

1 50 1 -
5 - 3 —
5 - 3 -

30 - 20 -

30 — 20 -
30 - 15 -

5 - 1 -
50 - 20 -
5l> - 20 -

75 - 50 -
1 50 -  25

1 50 -  25
i 1 50

50 — 26 -

3 - 1 50
1 50 1 60

7 50 1 50
3 - 1 50

-  75 — 25

1 — -  25

3 — 1 50
1 50 -  50

80 - 2 -
3 — i 15 —

-  50 wolna
-  50 wolna

1 - wolna
i 50

1 - -  50
1 - -  50
3 - wolny

1 8 — 3 —8
6

10
6
6
8

50
50

15
20
20
25
50

100

8
10
10
15
15

50

50

50
Ołów s u r o w y ..................................... 2 — 1 —

4lany itd
Cynk s u r o w y ..............................
Płyty i b la c h y ..............................
Druty i rury lane itp. . . .
Delikatne towary metalowe . .

„ „.......najwykwin­
tniejsze  

Cienkie pokrywy metalowe . .
L o k o m o ty w y ..............................
Lokomobile i tendry . . . .
Maszyny do szycia i guziki do

maszyn dla robót pończoszko­
wych ..........................................

M ł o c a r n i e ....................................

5
1
3
5

20

50
50

8
8

40
7

50
— wolny
-  1 50
— 3
-  15

50
50

T a r t a k i ........................
Bliżej niewymienione 

zelazne . . . .

5 -

30
30

8
6

20
3
5
3

i o —

maszyny
8 50 6 -

Wagony kolejowe: wozy towar. 7
Niepolstrowane wozy caobowe . 8
Optyczne instrument* . . . 200
F o r te p ia n y ...................................40

5
6
5
6 

125
10

i b —

— 6 50

Zegatki bliżej nieokreślone . . 100 — 30 —
i 50 —

Prawdziwa blacha srebrna . . 200 — 50 —
Nieprawdziwa pozłótka i blacha

s r e b r n a ................................. 50 — 15 —
od sztuki

Parasole i parasolki jedw. . . — 70 — 48
„ z innych materyj . — 30 — 24
„ s t r o j n e .......................1 — — 48

i — 24
za 100 klgr.

Fosfor . ....................................wolne 10 —
Chlorek p o ta so w y ........................wolne — 20
W i t r y o l ....................................... — 50 —  20
Ewas siarczany..............................— 7 5 — 50
Potaż nad 85 pre...................... 1 50 — 80
G le jta .............................................. 2 — 1 50
Bleiweis, półkruszec, minia . . 4 — 3 —
Rafinowana sa le tra ...................... 2 — 1 50
Octan o ł o w i u .............................6 — 3 —
Chromian p o t a s u .......................6 — 4 —
Ług’ i preparaty z cynku . . 6 — 3 —
Spreparowane czernidła i czer-

nidło do s k ó r .......................5 —  1 50
E aru k .............................................. 6 — 1 50
E r o c h m a l ...................................3 — 1 50
Eter i skoncentrowany kwas o-

c t o w y .......................................24 — 10 —
Pokost o l e j n y .............................5 — 3 —
P a c h n i d f a ...............................  75 — 50 —
Świece w o s k o w e ......................25 — 10 —
Z a p a ł k i .........................................7 — 1 50
Lonty, ognie sztuczne . . . 24 — 10 —

W dalszym ciąga niniejszego artykułu pomó­
wimy o reszcie przedłożonych projektów ugo­
dowych. (C. d. n.)

maju 
przybył 

i złożył

Z Rady państwa.
W ie d e ń , 11 

( f f )  Na dzisiejsze posiedzenie Izhy 
nowo obrany poseł ks. E o p y c i ń s k i  
przyrzeczenie. Posłowie L e w a k o w s k i  i Cz e r -  
k a w s k i  otrzymali urlopy, pierwszy do 15 b. m., 
drugi na trzy tygodnie. P. S m a r z e w s k i zło 
żył mandat jako członek komisyi budżetowej.

Podczas wyborów przez oddawanie kartek .w 
celu uzupełnienia składu kilku komisyj, a między 
niemi komisyi cłowej, odbyło się trzecie czytanie 
wniosku o w y b u d o w a n i u  l u b  n a b y c i u  
g m a c h ó w  na poczty i telegrafy. Wniosek 
przyjęto.

Z kolei odbyło się pierwsze czytanie wniosku 
rządowego o p r z e d ł u ż e n i u  z w i ą z k u  cł o-  
w e g o  i h a n d l o w e g o  z W ę g r a m i .

P.  R i e g e r  wniósł, aby tak dla t6go wniosku 
k i dla reszty meprzedłożonych projektów ugo­

dowych wybrać komisyę z 45 członków z całej 
Izby, aby wszystkie stronnictwa miały w niej 
swoich reprezentantów Wniosek Riegera przyjęto.

Z wyborów tymczasem dokonanych do ko misyi 
cłowej dostali się z posłów galicyjskich: Fenoe, 
Chamiec, Sochor.

Następnie odbyło się pierwsze czytanie reszty 
projektów ugodowych o p r z y w i l e j u  b a n k u ,  
o d ł u g u  80 m i l i o n o w y m  i o p o d a t k u  
o d  c u k r u .

Po załatwieniu formalnem tych spraw przystą­
piono do szczegółowej rozprawy nad projektem 
do ustawy -o skuteczności administracyjnych orze­
czeń władz wojskowych. Referentem jest p. M a- 
d e y s k i .  Przy paragrafie 2 i 3 (o orzeczeniu 
o zażaleniu z powodu orzeczenia) wystą.iił p 
K o p p  w dłuższem przemówieniu z kiytyką pro 
jektu i żądał, aby go odesłać do komisyi do prze 
robienia. Przedłożen.a bronił reprezentant rządu, 
radca ministeryslny dr. S t e i u b a c h  i referent 

M a d e y s k i ,  poczem przyjęto owe paragrafy 
bez .zmiany. Podobna rozprawa toczyła się przy 
paragrafie 5 , wreszcie przyjęto resztę paragrafów.

Następnym przedmiotem porządku dziennego 
było sprawozdanie komisyi podatkowej o o d p i  
s y w a n i u  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  z p o w o ­
d u  k l ę s k  e l e m e n t a r n y c h  i o rezolucyi, 
wzywającej rząd, by w okolicach klęską dotknię­
tych co rychlej zbadał szkody, a tymczasem 
wstrzymy wał się od egzekucyi podatkowej.

Dc rozprawy generalnej nad tą sprawą zc.pi- 
aany był między innymi p. Chamiec za wnio­
skiem. Przypomina on dawniejsze usiłowania, 
skierowane do zniżenia podatku gruntowego; i 
ponieważ się to nie stało , dobrze jest przynaj­
mniej , że w razie klęski elementarnej będą po 
datki odpisywane. Mówca nie jest jednak zado 
wolony ze wszystkich ustępów przedłożonego pro­
jektu i dlatego zapowiada poprawki przy rozpra­
wie szczegółowej.

Po przemówieniu jeszcze innych posłów, a wre­
szcie po wyjaśnieniach reprezentanta rządowego 
"ay e ra  — przerwano ciąg dalszy posiedzenia 
Następne odbędzie się we czwartek. Na porządku 
dziennym : 1) uzupełniające wybory; 2) wybór 
comisyi 45 do projektów ugodowych; 3) trzecie 
czytanie projektu o skuteczności orzeczeń władz 
w e k o w y c h ; 4) ciąg dalszy dzisiejszego posie 
dzenia.

Wczoraj s e j m  p r u s k i  obradował nad czw ar 
ty m  w n i o s k i e m  a n t i p o l s k i m c o d o  mi  a 
n o w a n i a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o w y c h  
w Poznańskiem i Prusach wschodnich. Podczas 
tych obrad W i n d t h o r s t  inaugurował nowi, 
debatę walki kulturnej. Po mowie H o b r e c h t a  
(narodowo-liberalny), który zauważył, iż ustawa 
mieści w sobie zmianę konstytucyi i z tego po 
wodu traktowaną być powinna według regulami­
nu, Windthorst oświadczył, iż ustawa jest n a  
ru 8 z e n i e m k o n s t y t u c y i ,  wielkiej na przy 
szłość doniosłości i dla tego powinna być odrzu­
coną. Będzie on głosował za powiększeniem szkół, 
lecz nie za taką ustawą wyjątkową, która znowu 
w sposób krzyczący wyklucza protestanckie oko­
lice prowincyj wschodnich. Ustawa ta jest pre- 
judykatem na przyszłość, który ma utorować dro­
gę dla opanowania szkoły przez państwo, uczy­
nienia nauczycieli pionkami w rękach rządu, i 
wreszcie dla usunięcia szkoły z pod wpływu chrze 
ściaństwa. Takich celów popierać nie można. — 
„Żądam status ąuo ante — mówił Windthorst — 
to jest szkoły jaka. istniała przed ustawą o nad 
zorze szsolnym. Jeżeli się to nie stanie, będzie­
my walczyć, a mieć będziemy po naszej stronie 
i wiernych kościoła protestanckiego. “ M inister 
G o s s 1 e r zwalczał wywody Windihorsta oraz 
interpelacyę, jakoby ustawa była zmianą konsty­
tucji. y. -

Przy obradach sejmu pruskiego nad trzeciem 
czytaniem p r o j e k t u  k o ś c i e l n o - p o l i t y c z  
n e g o w imieniu E o ł a  p o l s k i e g o  zabrał głos 
prezes tegoż dr. Szuman i oświadczył w dłuższym 
wywodzie, że Polacy wstrzymują się od głosowa 
nia nad tym projektem, tudzież wyłuszczył po 
wody, dla czego to czynią. Ostatecznie projekt 
kościelno-polityczny uchwalony został 260 głosa­
mi przeciw 108. Przeciw wnioskowi głosowali 
narodowo liberalni i część wolnomyślnych. W 
mieniu pierwszych przemawiał Gneist, w imieniu 
drugich Yirchow.

Krawców, 12 maja
Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s e ł -  

s k i e j  przedłoży/ rząd resztę projektów ugodo 
w jch z Węgrami, do których rozbioru na wnio­
sek p. R i e g e r a  uchwalono wybrać osobną ko 
m isję z 45 członków. Wybó.* jej odbędzie się we 
czwartek. Według Presse w skład tej komisyi 
wej 1 iie po dziewięciu posłów z Eoła polskiego j 
tlubu czeskiego, pięciu z klubu Hohenwarta, czte­

rech z klubu Liechtensteina, piętnastu z lewicy, 
po jednym z klubów: Coroniniego, trydenckiego 

ruskiego.
W komisyi sądowniczej Izby poselskiej Rady 

jaństwa referował na ostatniem posiedzeniu po- 
»)ł Z a w a d z k i  rządowy projekt konweneyi z 
Węgrami w sprawie p r a w  a u t o r s ki  c h. Spra­
wozdawca zalecił przystąpienie do rozprawy szcze­
gółowej. a zarazem wniósł rezolucyę, wzywającą 
rząd, aby obowiązniące przeDisy o prawach au­
torskich poddał reformie, odpowiedniej obecnym 
stosunkom i pojęciom i rychło do konstytucyj­
nego postępowania przedłożył. Po krótkiej roz­
bawię przyjęto projekt konweneyi wraz z rezo- 
ucyą.

Zachowanie się Francyi wobec Grecyi uważajn 
w P e t e r s b u r g u  za oznakę, iż republika dąży 
do pozyskania s y m p a t y i  R o s y  i. Za dowód 
tego służyć ma także, iż Freycinet polecił fran 
cuskiemu członkowi komisyi dunajowej, postępo­
wać w myśl propozycyj rosyjskich. Jeżeli Fran- 
cya, wnioskuią politycy rosyjscy, w sprawie wscho­
dniej stanie po stronie Rosyi, wtedy A n g l i a  
b ę d z i e  z u p e ł n i e  i z o l o w a n ą ,  a inne mo­
carstwa, a więc i Niemcy, będą m i a ł y  r ę c e  
z w i ą z a n e .

Nowosti dowiadują się z pewnego źródła, iż 
w y b u c h  w o j n y  m i ę d z y  R o s y ą i  C h i n  a- 
m i jest nieunikniony. Spory graniczne wynikłe 
na rosyjsko-chińskiej granicy i wymagania Chin 
są tego rodzaju, iż Rosya tylko wojną odpowie 
dzieć na nie może. Rząd chiński zgromadził już 
w Mandżuryi 15000 wojska doskonale wyćwiczo­
nego przez niemieckich instruktorów.

Położenie przyszłego gabinetu ateńskiego nie 
będzie w każdym razie godnem zazdrości, lnde  
pendance B°.lge otrzymała z Aten koresponden- 
cyę, przedstawiającą dosyć szczegółowo tamtejsze 
stosuuki, a nie z*wie*ającą bynajmniej uspakają- 
cych wiadomości. Usposobienie umysłów ma być 
dziś takie, iż w razie, gdyby ludność przekonała 
się, że król nie wyda Turcyi wojny, można się 
spodziewać wybuchu rewolucyi. Grecya znajduje 
się już na stopie wojennej, włościanie opuszczają 
8wojs pola i ogrody i przygotowują się chwycić 
za broń. Kaęa państwowa wskutek nieustannych 
uzbrojeń została wyczerpana, cofnięcie się więc, 
mógłby kró: Jerzy przepłacić utratą korony, dla­
tego wojna ma być nieuniknioną. W  Atenach 
odda,T się nadziei, że wybuchnie ogólne powsta­
nie na Krecie i w Macedonii, wskutek czego prze­
silenie skończyłoby się pomyślnie dla Grecyi.

Radość, jaka panowała we Francyi po pieiw- 
szej nocie D e l y a n n i s a ,  schlebiającej francu­
skiej dumie narodowej, ustąpiła miejsca rozczaro­
waniu, gdy się w Paryżu przekonano, że Francya 
jest wobec innych państw zupełnie odosobnioną. 
Jour.ial des deba’j  zamieszcza z tego powodu ob­
szerny artykuł, w którym stara się dowieść, że 
to odosobnienie Francyi jest dziełem ks. B is-  
m a r k a .  Dziennik ten przypomina, że Niemcy 
utrudniały Francyi jej zadanie w Azyi wscho­
dniej i że kanclerz niemiecki rozbudza zawsze w 
narodzie niemieckim niechęć do Francyi — ile 
razy chodzi mu o uzyskanie poparcia dla swej 
polityki wewnętrznej.

jg$Zwycię8two, jakie rząd serbski odniósł przy 
wyborach do s k u p c z y n y ,  jest w rzeczy samej 
tylko pozornem , gdyż opozycya liczy między 
wybieralnymi członkami skupczyny niemniej stron 
ników, jak partya rządowa. Większość, na której 
się opiera gabinety G a r a s z a n i n a ,  zawdzięcza 
swe istnienie tylko temu, iż czwarta część człon­
ków skupczyny zasiada w niej na mocy nomina- 
cyi królewskiej. W każdym razie dalszy byt ga­
binetu jest dziś zapewniony, a zagraniczni przy­
jaciele Garaszanina, którzy obawiali się zwycięz- 
twa opozycyi, nie ukrywają swej radości. W serb­
skich sferach rządowych niemiłe sprawiło wraże­
nie, że stolica kraju wybrała opozycyjnego kan­
dydata; tłómaczą to tern, iż około. 80 urzędni­
ków i profesorów głosowało przeoiw rządowi. Je­
szcze przed otwarciem skupczyny odbędzie się 
w Belgradzie koniereneya wszystkich stronnictw 
opozycyjnych; wezmą w niej udział równi- po­
słowie radykalni jak i stronnicy Risticza.

Uwaga Europy zwraca się teraz na T u r c j ę ,  
której armia zajmuje zbrojne stanowisko na gra­
nicy tessalskiej. Lord R o s e b e r y  przyznał w 
Izbie lordów, że postępowanie Grecyi mogło do­
prowadzić do wojny, gdyż Turcy a nie jest w sta­
nie utrzymać dłużej trzechkroć-stotysięcznej armii 
na stopie wojennej i musiałaby rozpocząć akcyę 
zaczepną, gdyby Grecya nie przyspieszyła demo­
bilizacji. Wiadomości z Aten pozwalają się do­
my ilać, że król Jerzy przyjmie ostatecznie dy- 
misyę Delyannisa, który nie chce żadną miarą 
przyjąć na siebie odpowiedzialności za odstąpienie 
od dotychczasowego programu. Nowy gabinet nie 
potrzebowałby się krępować temi względami i 
mógłby w króti m czasie uspokoić obawy Turcyi, 
która mimo wszystkich zapewnień o pokojowych 
zamiarach Grecyi, nie może nabrać zaulania do 
mężów stanu, stojących dziś w Atenach u steru.

Monachijska Allg. Ztg  zamieszcza pod datą 10 
maja następujące uwiadomienie w sprawie pry­
watnej kasy k r ó l a  L u d w i k a :  „Ponieważ po­
ufne układy między ministrami i niektóremi po­
słami, nawiązane wkrótce po Wielkiejnocy celem 
przedłożenia sejmowi p r o j e k t u  p o ż y c z k i ,  
nie osiągnęły rezultatu, przeto ministeryum ujrza­
ło się zniewolonem przedstawić królowi dnia 6 
b. m. smutny stan kasy królewskiej i nieuni­
knione następstwa tego stanu, a zarazem zwrócić 
jego uwagę na potrzebę uregulowania z własnej 
królewskiej inieyatywy stosunków prywatnej kasy 
przez układy z najbardziej natarczywymi wierzy­
cielami, przez roztropną oszczędność, zaniechanie 
kosztownych budowli, zmniejszenie sztabów i t. d. 
O ile nam wiadomo, najjaśniejszy pan n i e  o d ­
p o w i e d z i a ł  dotychczas na to szczere, a zara­
zem pełne uszanowania przedstawienie gabinetu".

Izba gm in, która . rozpoczęła w poniedziałek 
obrady nad b i l l e m  i r l a n d z k i m ,  w drugiem 
czytaniu zbierze się na następne posiedzenie we 
czwartek. Z długiej mowy G 1 a d s t o n e’a, na u- 
wagę zasługuje u stęp , w którym prezes gabine­
tu zastanawia się nad żądaniami Chamberlaina. 
Rozwijając szeroko poglądy, wypowiedziane w 
manifeście do wyborców, oświadczył Gladstoue, 
że gotów jest przystać na utrzymanie wspóluego 
parlamentu dla Anglii i Irlandyi, o ile się to da 
pogodzić z istnieniem osobnego parlamentu ir­
landzkiego. Zgadza się on mianowicie na to, aże­
by posłowie irlandzcy brali udział w obradach 
parlamentu wspólnego nad reformami podatków, 
co się zaś tyczy udziału ich w innych sprawach, 
to ma o tern rozstrzygać osobna komisya. Mimo 
tego pojednawczego tonu, lord H a r t i n g t o n  
nie cofnął swego wniosku o odrzucenie projektu. 
Jakie stanowisko zajmie w ostatniej chwili C ham - 
b e r 1 a i n, jest jeszcze wąlpliwem.

E o r t e z y  h i s z p a ń s k i e  zebrały się przed­
wczoraj na pierwsze posiedzenie. Minister S a g a- 
s t a  odczytał mowę trunową ułożoną w duchu li­
beralnym. Rząd zapowiada w mowie tronowej re­
formę ustawy wyborczej i rozszerzenie praw oby­
watelskich, zagwarantowanych w konstytucyi. 
Nadto przyrzeka rząd zająć się kwestją socyalną 
i polepszyć położenie warstw pracujących. Pro­
gram rządu obejmuje reformę marynarki i ule­
pszenia w armii. We wszystkich ministeryach 
mają być zaprowadzone oszczędności. Powiększo­
nym zostanie tylko budżet oświaty i robót pu­
blicznych. Przy końcu mowy tronowej wyraża 
królowa ufność ,w szczęśoie i pomyślność narodn.

U p ran y m ie jsk ie .

^Dokończenie.)

Z porządku dziennego, imieniem sekoyi eko­
nomicznej r. m. H a j d u k i e w i c z  wnosi: Bada 
uchwali: Odnośnie do uohwały na posiedzeniu d 
4 marca b. r. powziętej, zatwierdzającej plan par- 
celaoyi realności miejskiej, zwanej Maślakówką, 
sprzedać z tejże realności: 1) Majorowi Franci­
szkowi Warzecha parcelę YI, mierzącą powierzch­
ni około 273 sążni 2) Franciszkowi Lind- 
quistowi, profesorowi budownictwa parcelę XII 
powierzchm około 292 sążni Q  za cenę przez 
nich na licytacyi z dnia 15 kwietnia zadeklaro­
waną, (po 15 złr. i 1 ct. za sążeń Q ).

Do podpisania kontraktu upoważnia się prezy- 
dyum oraz wiceprezydenta Friedieina i dr. Jana 
Hajdukiewicza. — Uchwalono.

R. m. B o c h e n e k  imieniem komisyi statys 
tycznej, odczytuje sprawozdanie z czynnośoi tejże, 
przyjęte przez Radę do wiadomości, oraz wnosi 

zatwierdzenie etatu wydatków na ro t bieżący 
i udzielenie kredytu dodatkowego w kwocie 500 
złr. na zebranie dat statystycznych, tyczących się 
szkół w mieście. Uchwalono.

Imieniem sekcyi ekonomicznej naczelnik wy 
działu p. U m i ń s k i  wnosi następujące 3 wnio 
"ki: a) Rada uchwali: Celem uporządkowania ulioy 
Zielonej, a) nabyć od p. Juliana Friedieina, wł 
realności Nr. 23 przy ulicy Starowiślnej grnnt, 
obejmujący powierzchni 271-75 sążni □ ,  licz 
jeden sążeń [ j  po 28 złr.; b) kończynę ogrodu, 
wchodzącą w ulicę św. Sebastyana, dla wypro­
stowania tejże ulicy, przyjąć od p. Friedieina 
bezpłatnie; c) oddać bezpłatnie temuż właśoioie 
owi grunt miejski, mierzący powierzchni 85*25 

sążnia □ ;  d) za usunięcie drzew owocowych i 
krzewów rosnących na parceli a. b. c. wypłacić 

Friedleinowi 500 złr., pod warunkiem, iż 
tenże wyrąbie je własnym kosztem. Koszta inne 

lego kupna i sprzedaży wynikłe poniesie gmina 
m. Krakowa. Do zawarcia kontraktu upoważnia 
się p. prezydenta, oraz pp. Hajdukiewicza i Kwia 
tkowskiego.

Drugi wniosek: Rada miasta uchwali: Dla za­
stosowania się z budową domu do linii regula­
cyjnej ulicy Karmelickiej, odstąpić p. Barańskie­
mu, właścicielowi gruntu miejskiego, przed tąż 
realnością położonego, część obejmującą pow. 
25 8 sążni □  po cenie 5 złr. za 1 sążeń 
Koszta spisania kontraktu, intabulacyi i stempli 
zapłaci nabywca. Do podpisania kontraktu upo­
ważnia się prezydenta m., oraz radców miasta 
friedieina Józefa, wiceprezydenta i dr. J«.na Haj­

dukiewicza.
I  trzeci: Rada miasta uchwali: Dla zastosowa­

nia się z budową domu do linii regulacyjnej u- 
icy Dietla i Zielonej, odstąpić Michałowi i Apo- 
onii małż. Adamskim', właścicielom realności 
jrzy rogu pomienionych ulic położonej, skrawek 
jrzyległego gruntu miejskiego, obejmujący po­

wierzchni 2114 sążni □  w cenie po 5 złr. za 
sążeń □ ,  czyli za ogólną sumę 105 złr. 75 

ot. Koszta spisania kontraktu, przepisania własno­
ści i stempli poniesie nabywca. Do podpisania 
contraktu upoważnia się prezydenta m. oraz ra­

dców m.: Józefa Friedieina i dr. Jana Hajdukie­
wicza. Bez dyskusyi uchwalono.

Imieniem tejże sekcyi dyrektor budownictwa p. 
N i e d z i a ł k o w s k i  wnosi: Zatwierdza się linię 

regulacyjną dla ulicy Miedzuch, położonej między 
ulicą Krakowską a Nowym placem i oznacza sze­
rokość dla tej ulicy na 10 metr. I  drugi wnio­
sek: Zezwala się ks. Czartoryskiemu na połącze­
nie realności dział 1 1. 313, z realnością 1. 315 
za pomocą ganku krytego, po nad ulicą Pijara .ą 
wybudować się mającego, z tem. zastrzeżeniem, 
że szerokość ulicy nie będzie zmieniona, oraz że 
tsiążę nie będzie rościł sobie żadnyoh pretensyi 

do gruntu miejskiego w ulicy Pijarskiej pod pro­

jektowanym gankiem położonego. Oba wnioski 
bez dyskusyi uchwalono.

Imieniem tejże sekcyi wnosi r. m. D o m a ń ­
s k i :  1) zezwala się na sprawienie beczkowozu 
dla zakładu czyszezenia miasta u pp. Peterseima 
i Meisnera za cenę 570 złr.; 2) na pokrycie tego 
wydatku udziela się kredyt dodatkowy w kwocie 
570 złr. z funduszu amortyzacyjnego, z którego 
całe urządzenie systemu Talarda pokryte zostało 
tytułem pożyczki do zwrotu temuż funduszowi. 
Uchwalono.

Imieniem sekcyi Y. r. mag. S z y m k i e w i c z  
wnosi o udzielenie przyjęcia do gminy następu­
jącym osobom: właśeicielo#t realności p. Wacłfr' 
wowi T o c z y s k i e m u ,  do gminy Podlaszauy 
w powiecie Mieleckim należącemu, poddanyJtt 
rosyjskim: Franciszkowi G ł o w a c k i e m u ,  zece 
rowi, Kazimierzowi Janowi dw. imion Mi e c z  
n i k o w s k i e m u ,  konduktorowi dróg krajowych 
i budowniozemu w Buczaczu, Wolfowi P e r l m u -  
t e r o w i  kupcowi i Ambrozji z Zaborowskich 
N a p i e r a l s k i e j ,  właścicieloe dóbr, wreszcie 
poddanemu pruskiamL Kazimierzowi J o n a s o wi i  
słuchaczowi praw. Uchwalono.

Imieniem komisyi przemysłowej odczytuje r. 
mag. Z a w i ł o w s k i  sprawozdanie tejże o stanie 
i rozwoju szkół przemysłowych w roku 1884 na 
1885, które Rada przyjmuje do wiadomości.

Imieniem sekoyi II I  r. m. S z p a k o w s k i  po­
daje do wiadomości Rady sprawozdanie magi­
stratu o ilości przekupniów w sieniach domów 
handlujących. Liczba ich zmniejszyła się w ciąg® 
r. 1885 z 63 na 60. — Na tern skończono po­
siedzenie.

$  ¥ &

Kraków, 12 maja

W feletonie zaczynamy z dniem dzisiejszym no- 
wellę Witolda K a l i n o w s k i e g o  pod tyt.: „Zmar­
nowany. Studynm z żyoia ludu litewskiego". —' 
Bogate i tak bujnie w obcyoh piśmiennictwaoh ro** 
kwitające pole uowellistyk, ozerpi jcej tematy z ży­
oia wiejskiego luda, przez długi czas leżało u na­
prawie odłogiem, mimo danego w tym kierunki 
jak w tylu innych, pierwszego impnlsu ze strony 
T. T Jeża. Większa część wprawdzie naszych no­
wel dzieje się na wsi... ale nie w ebacie, leez W 
dworka szlaobeekim, stosunki wiejskie służą tylko 
za ramy obrazu, ohłopi służą za sztafaż. Tam zaś. 
gdzie są oni powieśei bohaterami, gdaie rzeez oat* 
kowieie snuje się w świeoie włościańskim, ehłopi 
ei są zwykle postaoiami wyjętemi z wymarronej 
sielanki, nader niepodobnej do rzeozywistego życia. 
Nawet powieściom wiejskim najznakomitszych na­
szych pisarzy, które perłami literatury naszej pozo* 
staną na zawsze, brak tej wybitnej, na osobistej 
obserwaoyi opartej charakterystyki naszych stosun­
ków wiejskich i naszego ludu. Szczegółowe a wier­
ne stndya na tem pola są u powieść opisany na- 
szyoh rzadkością i zamiast nich spotykamy konwen- 
oyonalizm i szablon.

W nowszych dopiero ezasaeh zaświeciło kilka 
pierwszorzędnych talentów na tem polu, między któ- 
remi prym trzymają P r a s  i O r z e s z k o w a .  Ró­
wnie wiernie podaje charakterystykę ludu huculskie­
go Jol. T u r o z y ń s k i  Podają nam, oni wizerunek 
ohłopa różnych okolie kraju t a k i m ,  j a k i m  j eb  
r z e c z y w i ś c i e .  Wszystkie rysy zdjęte sumiennie 
z natury, f o t o g r a f o w a n e  nieledwie. TakiemiJ 
zaletami odznaczę się takie nowalia K a l i n o w ­
s k i e g o ,  którą dziś zaczynamy drukować. Oparta 
na dokładnej znajomości warunków żyoia Indu li­
tewskiego, na dłngoleiniej oLierwaoyi w ohaoi* 
wiejskiej, w świetle objektywnej prawdy przedsta­
wia nam tamtejsze stosunki a iywoem przenosi W 
nowellę rzeczy w, a. postaoi. Jako realistyozny oura* 
litewskiego ludn w powieściowej formie, jest to, je­
śli się nie mylimy, jedna z pierwszych prób na 
tem poiu.

P ro fan ac ja  religii. Pisaliśmy już raz o osła- 
wiciijuu oiletach do raju, rozaprze dawanych pomię­
dzy wiernych. Ubeonie mamy znowu przed sobą a- 
nalogiczne bilety na podróę do nieba, które roz-  
s p r z e d a w a n o  w k o ś c i e l e  n a  S k a ł o e ,  '  
p o o z } t k u  po 4 ot. w. a. — a g d y  o d b y t  
w z r a s t a ł ,  po 10 ot. w. a. Rozchodzi się to 
między Indem w tysiąo&oh egzemplarzy, a i z mło­
dzieży szkolnej bardzo wielu zaopatrzyło się w te 
bilety. Oto ich treść dosłowna:

Bilety na „podróż do nieba.
Odjazd: o każdej godzinie.
Przybyoie: gdy Bóg zechoe.
I. klasa ( p o c i ą g  p o s p i e s z n y ) :  Niewinność 

i męczeństwo lab wykonywanie rad ewanie- 
licznych ubóstwa, czystości i posłuszeństwa.

II. klasa ( p o e i ą g  o s o b o w y ) :  Pokuta, zaufanie 
do Boga i dobre nezynki, tj. modlitwa, posty 
i jałmużna.

HI. klasa ( p o o i ą g  z w y o z a j n y ) :  Wykonywanie 
przykazań Bożych i Kościoła i wypełnianie o- 
bowiąików swego stanu.

IY. ( b a r d z o  r z a d k o ) :  Nawróoenie się na łożu 
śmierci.

(Stronc odwrotna).
U w - g i :

1. Pooiągi nie wracają.
2. Pociągów p r z y j e m n o ś c i o w y c h  nie ma-
3. Małe dzieci, niedoszłe do rozsądku, nio nie 

płaeą, jeśli się tylko znajdują na łonie Kośoioła ka- 
toliokiego.

4. Uprasza się p o d r ó ż n y o h ,  żeby tylko do­
bre nezynki zabierali ze sobą. W przeciwnym razie 
mogliby się s p ó ź n i ć  na  p o o i ą g ,  albo się na- 
r s z i ó  na  n i e p r z y j e m n y  p o b y t  n a  p r z e d ­
o s t a t n i e j  s t a o y i  ( o z y ś ć o n ) ,  gdzie wszystkie 
inne pakunki pozostają.

5. Ns oałej drodze i na każdej staeyi przyjmuje 
się podróżnych.

6. Każdy bilet powinien byó zaopatrzony w znak 
łaski Boskiej uświęoająoej.

7. Podróżni podozas jazdy z niższy iL klas mogą 
przuuhodzió do wyższych; przechodzeni- r wyższych 
do niższych dla niebezpieczeństwa jeat zakazaneim

Taka jest osnowa owych biletów. W imię pra­
wdziwej religijności musimy energicznie zaprotestc 
waó przeeiw takiej n ę d z n e j  s p e k u l a o y i ,  osła­
niającej się puszczykiem religii, a wyzyskująoej 
tylLc dobrą wiarę ludzi nisoświeoonyoh. Jest to ta­
na p r o f f c n a o y a  r e l i g i i ,  że trudno nam było 
uwierzyć, aby się to mogło dziać za  w i e d z ą  1 
z e z w c l e n r a m  w ł a d z y  d u c h o w n e j .  Aleje 
żeli zważymy, że raz już zwracano swagę na to 
leoz widooznie bezskutecznie, skoro się to samo p o-
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w t a r z a  — toż oczywiście kompetentne właJze du­
chowne co n a j m n i e j  p a t r z ą  p r z e z  p&l oe,  
jak się w miejsce prawdziwej religijności szerzą ja­
kieś skoszlawione wyobrażenia, które nawet w za­
mierzchłych wiek.oh średnich Dyłyby jtszcze zt yt 
raziły. Gdyby kio chciał umyślnie działać na szko­
dę religii, lepszego chyba środka nie wymyśli!

Obywatelstwo honorowe nadała Bada gminna 
miasta Sanoka p Henrykowi Eieszkowskiemu, dyre 
ktorowi Towarzystwa wzajemnych ubezpieoseń w 
Krakowie, z okazyi nadchodzącej 25 rocznicy zało­
żenia Towarzystwa.

W Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie 
się we czwartek d. 13 maja od godz. 12 do 1 pu- 
bliozny odczyt p. S t e f a n a  S z o l c - B o g o z i ń -  
s ki  eg o, Którego przedmiotem będą: „Obyozaje, 
zwyozaje i tryb żyoia murzynów zatoki Biafryjskiej. “ 

Wieczorek muzykalno-deklamacyjny w sali ka­
syna powszechnego odbył się wozoraj wobec liozne- 
go zebrania słuohaczów. Słynnego skrzypka p. ̂ Kor­
win Piotrowski gu który wykonał utwory Ralfa, 
Gounoda, Brnoha i innyoh przyjmowano nader sympa­
tycznie. Dwa monologi p. Fiszera: „Żeuiaczkiewioz" 
i „Opowiadanie o balu u p. Silbermanna" przepla­
tały produkcyę muzyozną, wywołująo wesołość w 
sali.

Pan Jan Fuchs, członek opery w ^Norymberdze 
przybył do Krakowa dla odwiedzenia rodziny.

Na koncercie danym w poniedziałek w teatrze 
w połączeniu z przedstawieniem soenioznem na po­
gorzelców Stryja i Liska pani Montigny Kemaury 
grała na nowym fortepianie z fabryki Bosendorfera, 
który umyślnie na ten wieozór wysłał z Wiednia 
stroiciela wraz z instrumentem i żadnego za to nie 
ohciał przyjąć wynagrodzenia. Piękny ten objaw 
współczucia dla pogorzeluów naszyoh ze strony wła­
ściciela słynnej fabryki zasługuje na uznanie.

Zmarli. Dnia 7 bm. odbył się w Tarnopolu po­
grzeb doktora praw Włodzimierza Mandla przy na­
der licznym współudziale publicznośoi różnyoh sta­
nów. Zmarły, ozdobiony złotym krzyżem zasługi, 
był przez długi szereg lat jedną ze znakomitości 
miasta i piastował wiele godności bez najmniejszej 
skazy. Posłował na Sejm w Kromieryżu; przez lat 
20 był burmistrzem miasta z tych 13 w erze kon- 
stytnoyjnej, twórcą kasy oszuzędnuści i prezesem jej 
wydziału a nieustannie członkii m rady miejskiej.

Zmarł temi dniami w Londynie znany przyjaciel 
Polaków, poeta i dziennikarz angielski, Edmund 01- 
lier. Jako współpracownik Aimworths Magaeine, 
pisywał w kwestyai b, dotj oząoyoh najzych Btosun- 
ków i literatury. Był w Korejpondencyi z Zygmnn- 
tern Krasińskim. W London Jtteoiew był sprawoz­
dawcą z wojny krymskiej, podczas której przebywał 
jako reporter przy sztabie angielskim. Ostatnie arty­
kuły jego drukowały się w dzienniku polityoznym 
Echo.

Wylew Dniepru. Poziom wody na Dnieprze wiel­
ce się wzniósł. Rzeka, występując z łożyska, zalała 
nisko położone miejscowości. W Kijowie wiele do­
mów zalanych wodą. Ludność ozęściowo schroniła 
się do domu kontraktowego, inni znów lokują się 
wraz z całym dobytkiem żywym i martwym na stry­
chach swych domostw. W ogóle od lat dawnyoh 
nie pamiętają tak silnego wylewu Dniepru u tej po 
rze roku.

Ostracyzm towarzyski. &ury<r warse. pis-e: 
„W tych dniaoh kilka energioznych pań zaagitowało 
w szeroki om kole towarzyskiem, aby wypowiedziane 
znajomość pewnamu młodemu człowiekowi, który 
dopuścił eię jiieszlachetnego czynu, albowiem na 
kilka dni przed oznaozonym terminem ślubu zerwał 
zamierzony zwiąjek z tej raoyi, iż narzeczona przez 
złe umieszczenie posagu straoiła swój mająteczek. 
Biedne dziewczę, nerota, po takiem rozczarowaniu 
mocno się rozchorowało. Postępek pana N. ogólnie 
potępiono, a za staraniem energioznych dam rie ma 
on dziś wstępu do żadnego z domów, w których 
dotychozas był przyjmowany.*

Gdyby taki ostracyzm towarzyski stosowano wszę­
dzie i do wszystkich niehonorowycb postępków, sąd 
społeczeństwa byłby największą karą dla niegodzi 
wyoh, zbyt często tłomaozonych lekkomyślnością, za­
sługującą na wyrozumiałość.

T E A T R .

zmiany ról. Z gry pani Staehowioz poznać można, 
że grywała dziewozątka naiwne i że lnbo wiele 
pmcy pOLwięoiła, a warnnki jej dopomogły i dziś 
repertuar seryo jest jej żywiołem, to jednak dykeya 
często pieszczotliwa, śmiech pasty, bez odcienia u- 
oznciowego są często znamionami pierwotnego reper­
tuaru.

Ten repertuar pozostawił jednak więcej dodatnioh 
wpływów. A najprzód rnohliwość sceniczną (krę­
powaną n nas rozmiarami sceny) i wypełnianie ak­
cji. W czasie zeszłorocznych występów Poepiszilów- 
nej konstatowano jnż ten fakt na naszej scenie, że 
aktorzy młodsi nie zadają sobie trudu filedzenia prze­
biegu akoyi, nie słnehają na soenie, nie współgrają, 
fałszywie akoentująe wskutek tego i nie utrzymując 
tonu scen wybitnych, nie mówiąo już o całości. A że 
wystrzeganie eię podobnyoh błędów może wyrobić 
materyał artystyczny, śmiało dążący do wydoskona­
lenia się — przykładem pani Stachowicz. Będąc na 
scenie, zajęta jest nią tylko. Widzimy ustawicznie 
Klarę, interesującą się swym narzeozonym, dnmną 
w obejściu się z nim po rozłąozenin, koohająoą 
męża po dniaoh obojętnośoi, słowem Klarą Derblay 
ze wszystkiemi rysami jej charakteru, może dziwacz­
nego nieco, ale takiego, jak antor ohciał ją mieć. 
Pani Staohowioz wnosi na soenę niepomiernie wa­
żny rys soeBioznej doskonałości, niozem nie zastą­
pionej — wdzięk kobieoośoi, który widza usposabia 
najsympatyczniej dla bohaterki, porywa go w wir 
akoyi i zaintsresowywa. Skala dramatyoznyoh sił 
pani St. nie jest rozległa, z powoda niezbyt silnego 
głosn, konsekweneya jednak, z jaką artystka roz­
wija charakter Klary, pozwoliła jej w ramach, z 
góry postanowionyoh, uniknąć dysproporcyi głosu. 
Wszystko obliczane w granioacL siły rozporządzal- 
nej stworzyło harmonijną, doskonałą całość. Zapał 
i werwa, jaki pani St. na soenę wnosi, udzielił się 
i współgrającym, szczególniej p. Rygorowi. W ob­
sadzie sztuki zaszło wiele zmian — nie wszystkie 
na jej korzyść, zwłaszoza ks. de Bligny, baronowa 
de Prefent i Zuzanna powinni dokładniej opracować 
swe role. Publiczność, wypełniająca szczelnie teatr, 
serdeoznie przyjmowała artystkę, rozczuloną owaoya 
mi. Dlaczego jednak to rozczulenie udzieliło się pe­
wnej ozęści grającyoh, wskutek ezego dyalogi „za­
cinały się“ —  nie wiemy, jak trudno jest przyznać 
prawo egzystenoyi na scenie zielonemu parawanowi 
z I  aktu.

Jntro pani St. wystąpi w „Mężu z grzeczności". 
Rola ta ma być popisową i w grze lwowskiej ar 
tystki nabierać ma wiele urokn. Aem.

(Występ pani Felioyi S.achowicz).
WyrDgowacie z najnowszego reportu.ru ról czy­

sto naiwnych, poctaga za sobą umyślne przerzuoanie 
się artystek na pole szersze, które otwiera komedya 
salonowa ltanonska, stwarzająo bohaterki nowego 
pokroju, przez pół liryozne, ozęśoiej umiarkowanie 
dramatyczne, a najczęśoisj takie, któryoh charaktery 
mieszczą w sobie wszystkie możliwe sposobności do 
okazania zręczności aktorskiej. Rola dla aktorki i 
na jej życzenie pisana, posiada najczęściej pierwiastki 
nietyle natury ludzkiej, ile uaginające się do indy­
widualności Sary Bernhardt, lnb innej gwiazdy tea­
tralnego firmamentu. Losy p. Klary Beantien po jej 
zamążpćjśoin za właśoioiela kuźnio należą właśnie 
dc rzędn tych Qnodlib«tów soenioznych, które do- 
ekonałe są dla aktorek. Zmiana repertuaru n aktorki 
nie należy do rzadkości. Niejednokrotnie tragiczna 
Fedra lub Kamilla po długiej a bezsilnej walce z 
kreacymni heroioznemi kończy swą karyerę na do- 
skonałem odtwarzaniu pani Figaszewskiej; zmiana 
warunków fizycznych jest tu głównym powodem

Repertuar tea tru  krakowskiego.

We c z w a r t e k  13 maja: „Mąż z grzeczności", 
komedya w 8 aktach A. Abrahamowieza. Drugi go- 
śoinny występ Felioyi Staohowioz. — Abonamentu 
Nr. 10.

W s o b o t ę  15 maja: „Pani doktór", komedyi 
w 3 aktach pp. Ferrier i Bocage. Po raz pierwszy

Wiadomi M atow e, literacHe 1 ariyttyczae.
— D ł n ż n i e w s k i  Marceli: „Prusy w ozasie 

rozbiorn Polski i współczesna prasa Enropy*. Wy 
danie drugie. Kraków, 1886 (170 sti.). Zamieści­
liśmy w roŁu przeszłym pochlebną wzmiankę o zaj­
mującej t będąoej na ozasie keiążeozce p. Dłużniew 
■Kiego pod tyt.: „Współczesne głosy zagraniozne o 
rozbiorze Polski" Kraków, 1884. Książeczka ta 
wieloe interesująca pojawiła się obecnie w rznowio- 
wionem wydaniu z zmienionym tytułem. Zmiana ta 
znajduje usprawiedliwienie w intenoyi autora, aby 
w samym jnż tytule położyć naoiBk na podstępną 
politykę państwa, które pod maską przyjaźni przy­
łożyło najzgnbniej ręki do upadku naszej ojozyzny 
a dziś najzawziętozym imienia polskiego jest wro 
giem.

— P o ż a r  S t r y j a .  Tygodnik ilustrowany po 
daje w ostatnim numerze rysunki przedstawiające 
pożar Stryja a dalej widoki rain główniejszych bu­
dynków, gimnszyum, kościoła, wreszcie widok ryn­
ku i miejsca wybuohn katastrofy. Ogólny widok 
ruin nieszczęśliwego miasta zdjęty jest z wieży oca­
lałej cerkwi. Rysunków dokonał artysta S. Wolski 
„wedłng nadesłanych mattryałów". Podając te ry 
sanki, ofiaruje redakeya Ib rubli dla pogorzeloów i 
zaohęoa czytelników do składki.

— „Błędy nasze w mowie i piśmie, ku szkodzie 
języka polskiego popełniane, oraz prowinoyonalizmy, 
zebrał Aleksander Walicki." Najwymowniejszym do 
woćem pożyteczności tej nie nowej jnż książki, jest 
t r z e o i e  z r z ę d u  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n e  
j e j  w y d a n i e  (Kraków i Warr1 awa, nakład Ge­
bethnera i Wolfa, drak Wł. L. Anczyca pod zarz. 
J. Gadowskiego). Przeszło tysiąc wyrazów źle uży 
wanych w mowie i piśmie zebrał antor, oytatami z 
rozlicznych pisany dowodząc, że nie z dziedziny fan- 
tazyi, lecz z rzeczywistości zdo.ał skrzętnie błędy te 
ponotowaó. Przeglądając książkę, napisaną zresztą 
bez pretensyi do naukowości, a posiadającą wyłącz­
nie praktyczną wartość, ze smutkiem się widzi, iż 
najbardziej może ulega skażeniu piękny nasz język 
n pisarzy kształoących się w szkołach rosyjskioh i 
przyswajających sobie rozliozne właściwe tylko języ­
kowi rosyjskiemu wyrażenia. Cudactwa galicyjskie 
wszakże objęte tym zbiorem wieoej jeszcze r*żę mon-

strualnośoią i zupełnym brakiem podstawy do uży­
wania ich tak w mowie, jak i piśmie. Keiążga ta 
jako podręcznik znaleźć się powinna w rękach ka­
żdego, kto dba o czystość mowy, przedewszystkiem 
jednak poleoió ją można pisząoym do druku, gdyż 
wskazano w niej błędy, juk nie wypleniony chwast 
rozrosły się głęboko w literaturze naszej i dzienni­
karstwie.

Dział ekonomiczny.
Regulacya rzek galicyjskich. Namiestnictwo ode­

słało do Wiednia generalny projekt legulaoyi rzek 
galicyjskich, mianowicie: górnej Wisły od ujścia 
Biały do ujśoia Przemszy, Soły, Skawy, Raby, Du­
najca aż do Zgłobie, Wisłoki do Mielca, Wisłoka, 
Sanu do Jarosławia, Dniestm między Rozwadowem 
a Żurawnem, Stryju, Świcy, Łomnicy, Bystrzycy 
Nadwórniańskiej i Bystrzycy Sołotwińskiej. Elaborat 
obejmuje 15 tek z 881 rysunkami i 86 tablicami, 
a nadto foliant objaśnień. Przestrzeń rzek, projek­
tem objęta, wynosi 1460 kilometrów. Praoa doko­
naną została w ciągu dziewięoiu miesięcy, a kosz­
towała 80— 85.000 złr., więc o z5—20.000 złr. 
mniej, aniżeli preliminowało ministerstwo.

Ogólna suma kosztów legulącyj tyoh 13 rzek wy­
nosi wedłng projektu generalnego 14.^00.000 złr., 
a dodawszy do tego koszta zabudowań potoków gór­
skich i zalesień w sumie 1,078.000 złr., oraz ko­
szta zarządu w ez*sie 15-letnie j i  okresu budowy 
w snmie 1,575.000 złr., otrzymamy 16,858.000 
złr. Jeżeli koszt ten pokryty zostanie przez państwo 
w stósnnkn 60 proc. do 40 pro., to na państwo 
przypadłaby suma 10,111.800 złr., a na kraj ztr. 
6,741.200 złr., roczna rata w ciągu 15 letniego 
okresu budowy obciążyłaby budżet państwowy wy­
datkiem 674.120 złr., a budżet krajowy wydatkiem 
449.414 Gr. W ostatniej kwocie mieśoi się już tak­
że udział stron, do konkurenoyi powołanych.

W obronie przemysłu naftowego wysłała zwierz­
chność miasta Bieoza petyoyę do Koła poisKidgG,—  
w której uprasza, aby Koło nie dopuściło nadal 
oszustw, dotychczas praktykowanych, przy wprowa- 
dzanin gotowej lecz zanieczyszczonej nafty pod na­
zwą surowon, bo krajowy przemysł naftowy tylko 
przez takie oszukańcze manipuls y« zaohwiał się w 
swoim rozwojn i gruzi upadkiem.

Młyny królewskie W Krakowie przesz- y na wła­
sność Towarzystwa angielskiego akcyjnego w Lon­
dynie, noszącego nazwę: „Galicion ‘liliicg and In- 
dustrial Company" za 22.000 fet, ożyli 264.000 
złr. Towarzystwo to ma 100.000 fs. kapitułn za­
kładowego w akoyaoh po 1 fs. Celem tego Towa­
rzystwa jest ekBploatacya przemycia młynarskiego w 
Galicyi, a więo wywożenie pioduktów mąoznyeh i 
krnp, tu wyrobionyoh, do Anglii.

Ta wiadomość, podana przez jednę gazetę nie­
miecką, poświęconą sprawie młynarskie], zasługiwa­
łaby pozornie na niejaką wiarę, gdyby nie była 
zbyt przesadną. Doniesienie o posiadania przez u- 
tworzone Towarzystwo okrągłych 100.000 fnt. ezt., 
jako kapitału nakładowego a zebrar sgo rzekomo w 
akoyaoh po 1 fnnt. — jest widocznie łapką na ła­
twowiernych, któryoh się chce złapać na kapowanie 
tyoh akoyi, by na tem zrobić dobry interes grfin- 
ćertki. —  Zatem ostrożność ni i zawadzi!

Rokowania trak ta tow e w Bukareszcie z Rumu­
nią zostały zawieszone aż do izzsu nadejścia no­
wych instrukoyi z Wiednia. Żądania pełnomocników 
rumuńskich są tak wygórowane, a po ozęści tak 
dziwne, iż pełnomocnicy anstro-węgiersoy żadnym 
sposobem na nie przystać nie mogą. Do 12 bm. 
mimo wedłog planu porozumieć °’ę oo do kwestyj 
zasadniczych, aby na ich podstawie ułuiyó warunki 
obopólnego stosunku w terminie przeebodowym, 
między wygaśnięciem wypowiedzianego traktatu, a 
zaprowadzeniem nowego. Dziś jednaL sprawa tak 
stoi, że według wsadkiego prawdopodobieństwa ro­
kowania nie doprowadzą do niczego. W takim razie 
Rnmunia zaprowadzi n siebie cło autonomiczne, a 
Anstro-Węgry będą również musiały przrd oetate- 
cznem uchwaleniem taryfy ołowej, wprowadzić ją 
tymczasowo od strony rumuńskiej, otrzymaw eny do 
tego upoważnienie w parlamentach.

Kolej fabryczna. toinisters*wo handlu udzieliło 
hr. R. KiLsky’emu, pełnomocnikowi dóbr Skole hr. 
Eag. Kinsky’ego, zezwolenie na wybudowanie i rnob 
kolei fabryoznej o normalnym torze z tartakn w De- 
inni wyżnej do najbliższego punktu linii kolejowej 
ze Stryja do Beskidu.

Ostatnie wiadomości.

p r o m i t o w a ł o " .  Oto co pisze wzmiankowany 
korespondent:

„W  interesie prawdy musimy zwrócić uwagę 
na to, ie  n a j w i ę k s z e  z a n i e p o k o j e n i e  
o p i n i i  p u o l i c z n e j  w y s z ł o  t n t a j  z k ó ł  
Czasowi b a r d z o  b l i s k i c h .  Właśnie to po­
słowie z obozu t. zw. Stańczyków, skutkiem l i - , 
stów prywatnych, które nawet sprawy wcale gro- 
źnie nie przedstawiały, udali się do hr. Taaffego, 
zwrócili mu uwagę na grożące rzekomo rozruchy j 
i wezwali go do interwencyi. Wyszły tedy s tąd . 
natychmiast telegramy do głównej władzy krajo­
wej z wezwaniem o informacye i z instrukcyą,) 
a p .  Zaleski, namiestnik, dowiedziawszy się dro­
gą na Wiedeń o rzekomych zaniepokojeniach, 
wysłał specyalnego komisarz* na miejsce; od te­
go czasu zaczęły się pojawiać w dziennikach wia­
domości niejednokrotnie przesadzone. Może być 
tedy — że i misya komisarza rządowego do 
zaniepokojenia się przyczyniła. W całej tej spra­
wie widocznie wielkie oczy strachu, począwszy 
od pierwszych kroków w Wiedniu, wielką ode­
grały rolę i widziały więcej niż było rzeczy­
wiście.

„Że prasa polska przy tej sposobności otwarcie 
wystąpiła, wskazując na niektóre niezupełnie za­
łatwione kwestye, które mogłyby polepszyć stosu­
nek, jaki istniuje pomiędzy panem a włościani­
nem w Galicyi a dziś go pogarszają, to zdaniem 
naszem, tylko pochwalić można, a od taktyki po­
dobnej i w przyszłości odstępować nie należy, 
nawet ryzykując to, iż pismacy wiedeńscy podo­
bną otwartość wyzyskają przeciwko społeczeń­
stwu polskiemu w ogóle a inteligeacyi polskiej 
w szczególe."

dzie Ballis, a ministrem spraw zagranicznych Bi- 
kakiB lub Heletopuloa Nowy gabinet przystąpi — 
jak Bię zdaje — bezzwłocznie dc rozpuszczenia 
rezerw,

Londyn, 12 maja. Izba gmin odrzuciła wnio­
sek, któremu sprzeciwiał się gabinet,— 117 gło- 
Bami przeciw 6 2 ,  wniosek o zniesienie kary 
śmierci; — a przyjęła w pierwszem czytaniu 
wniosek rządowy o wynagrodzenie Bzkód, zrzą­
dzonych podczas zaburzeń. Ustawa ta nie ma za­
stosowania wstecz obowiązującego do szkód, zrzą­
dzonych podczas ostatnich ziburzeń.

Buenos Ayres, 12 maju. Kongres rzeczypospo- 
litej argentyńskiej otwarty. Orędzie prezydeuta 
oznaimia, że stosunki z zagranicą s( dobre, ie  
w kraju panuje spokój, że liczba obcych koloni­
stów, osiedlających się w kraju, coraz więcej się 
wzmaga. Kiedy prezydent opuszczał kongres, ja u ś  
nieznany człowiek ugodził go kamieniem w gło­
wę. Sprawcę uwięziono. Bana jest lekką.

Z powodu nieustannych miotań się Ceasu i 
jego filii warszawskiego Słowa na lekkomyślność 
jakoby „złych dzienników", eo zdradziły niepo­
trzebnie tajemnicę, skompromitowały kraj wobec 
sfer najwyższych i decydujących, donosząc o za­
niepokojeniu wśród włościan, ciekawem jest do­
niesienie wiedeńskiego korespondenta Dziennika 
Posnańshiego, który wprost oświadcza, iż w ł a ­
ś n i e  b t r o n n i c t w o  Ceasu p i e r w s z e  r z u ­
c i ł o  p o p ł o c h  i w ł a ś o i w i e  o n o  z a n i e ­
p o k o i ł o  s f  e i  y r z ą d z ą c e  i „ k r a j s k o m -

Telep ramy „iłowej Reformy"
(Prywatne.)

Lwów, 12 maja. Wydział krajowy uchwalił je­
dnogłośnie na członka. Bady szkolnej krajowej 
w miejsce S t  hr. Badeniego przedstawić cesarzo­
wi do mianowania dra Władysława Za j ąc z k o w- 
s k i  e g  o, profesora matematyki a obecnie rekto­
ra politechniki lwowskiej. (Wyborowi temu mo­
żna tylko przyklasnąć —  rektor Zajączkowski bo­
wiem należy do tych uczonych, którzy nie za­
sklepiając się wyłącznie w swoim zawodzie, go­
rący biorą udział w życin publicznem, żywo się 
niern zajmują i potrzeby apołeczeńsiwa studyuią 
i znają. Nadzwyczaj Bumienny i ścisły w pełnie­
niu Bwoieh obowiązków, niezawisły nietyiko sta­
nowiskiem, lecz charakterem i wyrobionem zda­
niem , znający dobrze Bprawy szkolne i  długo­
letniego zajęcia Bię niemi w To w. pedagogicznem, 
bedzie dr. Zajączkowski wybornym dla Bady 
Bzkolnej nabytkiem. Bed. E  jRef.).

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 12 ma;t. Dzisiejsza Wiener Ztng. o- 

głasza rozporządzenie ministerstwa handlu o Ha­
dze handlowej na morzu.

Wiedeń, 12 maja. Członek Izby panów br. Fluck- 
Leidenkron umarł.

Buda-Peszt, 12 maja. Posiedzenie Izby posel­
skiej. Podczas rozprawy szczegółowej nad pro­
jektem do ustawy o pospolitem ruszeniu w od 
powieizi na wniosek, żądający przedłożenia woj­
skowego kodeksu karnego, opartego na pewnej 
jednolitej podstawie, oświadcza prezydent mini- 
Btrów Tisza, iż odnośny projekt jest już gotowy 
w ministerstwie wojny, lecz ie  rokowania między 
obu gabinetami jeszciB nie ukończone, bo rząd 
węgierski żąda niektórych zmian. Bząd węgier­
ski nie chce się w tej sprawie naprzód zobowią­
zywać, ani przepisywać sobie pewnego term inu 
Po tem przemówieniu wniosek rzeczony został 
odrzucony.

Za to na inny wniosek, który żąda, aby języhiem ko­
mendy w pospolitem ruszeniu był język obrony kra­
jowej (honwedów) zgodził się minister. Przy tej 
sposobności p. Z u v i c B  stawia wniosek, aby ró 
wnoeześnie uchwalić, żebj w oddziałaoh kroaokich 
język kroseki był językieu komendy. W toku 
dalszej dyskusyi żąda p. T h a l y ,  aby pospolite 
ruszenie miało sztandary narodowo-węgierskie. 
Na to odparł minister, że pospolite ruszenie nie 
będzie mieć własnych Bztandarów. Po tej dysku­
syi przyjęto poprawkę ministra według które; 
nstęp o języka komendy wpisano w ustawę 
pospolitem rnszeniu, oraz wniosek dodatkowy, 
który orzeka, że pospolite ruszenie jest integral­
ną częścią armii.

Ateny, 12 maja. (Doniesienie Ag. Havasa) 
Nowa lista mhiisteryalna jeszcze nie jest ułożona 
stanowczo. Jeżeli nie zajdą nieprzewidziane oko­
liczności, wówczas nowy gabinet utworzy się je­
szcze dziś przed południem — i złoży bezzwło­
cznie przysięgę, a następnie przystąpi do rozbro­
jenia armii.

Ateny, 12 maja. (Doniesienie Biura Beutera) 
W skład nowego gabinetu wchodzą: Petmeras 
jako minister wojuy, Athanastades jako minister 
sprawiedliwości, a Kriezis jako minister marynar­
ki. Cały gabinet będzie uznpełniony prawdopo­
dobnie jutro. Ministrem spraw wewnętrznych bę­
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B A J D . B E L

Kilku centami dzienna można sprawić grunto­
wne czyszczenie swego ciał. i tym sposobem aa- 
pobiedz szeregowi chorob które wywołują nie- 
regularność w odżywianiu i trawieniu (zatkanie, 
ból żołądka, dolegliwości wątroby i przewodów 
żółciowych, cierpienia hemoroidalne, napływ krwi, 
brak apetytu i t. d.). Mamy tu na. myśli uży­
wanie szwąjcankicł pigułek aptekaru  £L Brandta, 
które dostać można w a p te u c b , pudełko 70 ct. 
Należy baczną na to zwracać uwagę, by każde 
pudełko opatrzone byłe w etykietę, biały krzyż 
w ozerwonem polu i podpis B. Brandta.

(202 20 85)

BADESZ.ABC.

Do wypełnienia próżnych zębów
nie ma skuteczniejszego i lepszego środka jak 
P lo m b a  d o  ię b ó w

dbra J .  O . P o p p a ,
c. k. dentysty nadwornego w W iedniu, Bogner- 
gasse 2 , którą sobie każda osoba bez pomocy i 
boln włożyć może, a która się stale łączy z re­
sztą zęba i dziąsłem, ochraniając zarazem ząb od 

boln.
C e n a  s z k a t u ł k i  1  z l r .

Można ją nabyć we wszystkich aptekach, han­
dlach materysłów aptecznych i sklepach galan­
teryjnych w Krakowie. 180 2 S

Skarbiec i groby królewskie w kaieórzt na Wawelu 
zwiedzać można oodziennie o god. 10 zrana- w niedzielę
i święta po eumi» o god. w pół do 12.

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można oodziennie za głoszeniem jię do ks. przeora.

— W ystaw a nieustająca Towarzystwu ] >rxj.,aai& 8stnk
ęięknyeb w S u k ie n n ie a e n  otwarta oodaiennie od godz. 

lej do 4ej, pro pani edusłku. — Wstęp w niodzlw» 16 
w dnie powszednie 30 eentów.

Ki anow, aula 12/6.
bez uiwąoego kuponu, 

wiole papierowe rossyjskie . sa 100 rubli
Marki niemieckie.................... ......  100 nur.
Kupony srebrne..............................................
Jukat nowy w ażny.........................................
20-to fraiAjz ka z ło ta ....................................

Pożyczka kraj. galie z l  złr. lOć
i 1,  % Pożyczki kr ij. galio. . . „ „ 100 
6 % Obligaeye inde_. gal. z i złr. 100 L'. m. 
4‘/iW !  r  zwtaw bulk i kraj. na złr. L00
5% Obligi komunalne.......................I E _ó
4 % List. zazŁ Tow kred. ziem. . .

...........................................U. Ser.t *

l *
S*

Banku hip.

zast. Król. Pol. 
likwid. .

z prem. 10% 
zw r. za 40 la t 
aa rubli 100 . . 100

Lwów, stula 11/5.

"as
61

bez bieżącego kuponu.
Akeye Banku hipot. gał. (dywid.) na zł.(200 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. Iza zł. i OO

%   100
5*1,% List] zast. Lanki kręłw  .  .  100 
5% Listy zast. baniu  hipot. gal. , . 1< 0 
4% Obligaeye indemn. galie. s» z. 100 l i  k. 
5*1. % Obligi pożyczki krajowej *»z. 100 

łbttg. ks«mu Banki km1, na «łr, 1JO

1 rter TjSu*

5 90

103 
94

104 
96 
99 
94 
92

100
102
101

90

124
€1

6
10

104
95

10o
96 

100

273
101
94
95
99 50 

105 
94 
99

101
103
102
99

100

277 -  
101 60
95 50
96 — 
99 75

105 60 
95 >0 

100 -

War-iaua, dnia 11/5.
bez bieżącego kuponu.

5% Liety zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne. . . „ „ 100
5 > Listy zast, Warszawy I. Em. „  „  100

■ t 11. ■ ,  n 100
5 % .  .  ni. .  ,  . 1 0 0
4% „ 17 ■ IV. „ „ „ 100

Wiedeń, ania 11/5.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
4 % Renta austr. papierowa ab 16 °/0 za złr. 100 
r% .  .  srebrna . . .  100
4% .  .  z ł o i * ............................... 100
!"% ,  ,  Pap nowa . „ .  iOO
4% Losy z r. lo54 na 250 złr. ab20*/, za 100 
5% .  .  1860 .  500 .  „  .  100
&% .  .  1860 .  100 .  .  .  100

„ ,  1864 bez % oife .  .  100
, ,  1864 bez % pół .  .  100

OBLIGACYE KOBON1 WĘGLE PSU Ej.
4% Renta złota na 1000 złr. . sa złr. 100
5% ,  papieioifa................................. 100
5% Oul. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10%« bo. 100 
Pożyozka prem. w ęg. po 100 złr. .  .  100 

50 . . .  10
% Um  d u ń skie (Tkdm-Jaą )

92 60 
100 30 
98 -  
97 — 
96 30 
95 'X

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k. 
5% n i> ■ 10% „ Buków. .  100 , ,
5% ■ ■ ■ 7% „ Siedm. ,  100 ,  ,
5% . ■ ■ 7% ,  Węgier. „ 100 ,  ,

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-ńegulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1
3% Serba i poż. pr. po 100 fron., ,
0% Losy Tureckie pr.„ 400 .  ,  .  1

m 30 
85 W 

114 85 
101 80 
129 75 
138 25 
140 — 
170 60 
170 PO

85 45 
85 65 

116 -  
101 9 !
139 25 
138 76
140 50 
171 
17

103 85 
95 -

117 25
118 75 
118 50

100125 -

105 20 
105 50 
105 20 
105 20

LI8TY ZASTAWNE.
4*/,% Bank krajowy gaucyjski z 
6% Banku hipoteczne^* galie. 
6% .  hip. gal. 10% pr.
5 % .  .  .  4' J i’.,
6 % ZakŁ kred. z. w Krak. 18-1
7 V .................................50-1
6% .................................... 36-1
41/, % Boden-Credit allgem. ósf.
3 % Boden-Cred. allg. Set. z pr.

104 — 4% Galio. Tow. kredyt, ziemsk.
95 15 b% Gal. Tow. k»ea. ziem. si we 

117 75 5% Banku austro-węgieri slego
ii»  -  ? lA  .  .
119 -  4% .
126 3oli% Bańki hip. węg. s  pr*m'»

pi»«4

116 -
105 -

116 75 
106 — 

81 70 U -  
18 90 19 40

100 95 75 96 25
iOO 102 75 10S 25
100 101 60 *02 20
100 99 75 100 25
100 99 ___ <•9 70
100 101 ___ 102 —

100 99 75 100 25
100 126 50 128 ___

100 ICO __ 100 50
100 101 30 101 80
100 95 50 ___

10 ) 100 80 101 20
100 101 80 102 ___

100 98 o i 99 10
100 | f  8 10 1C3 40

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
105 60 5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100101
106 — 5% Ferdynandapółnocn.na300 ,  „ 100117
105 60 41/1 %Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100 101
105 60 5 % Koszycko-Bogum. ,  200 ,  ,  100 103

k% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 83 
4% Lw -Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 % Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100 2F
5 % Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100100
3% U  mb. (Sudb.) .  500 fi sa eztukę 1157 
15 % Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 101 
5% Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 30C ,  ,  ,  100 72

L O S Y .
25 Kred. dla handlu i praem. na 100 Ar. w. a.

K l a r y ...................................40 ,  m. k.
4% Tow.Zegl.Dun. ab 10% , 100 ,  w. a.
K rakow skie........................   20 ,  w. a.
Ofner (miar a Budy) . . „ 40 „  w. a,
Czerwonego Krzyża auetr. „ 10 „ w. a.

» n węg. .  5 „ w. a.
R u d o l f a .............................   10 „ w. a.
Stanisław(iwskie. . . . .  20 „  w. a
4*/,% Tryeetyńskie . . „ 100 „ m. k
4% „  . . .  50 .  w. a.

Ostot.
dywid.

1°2 25 
118 25 
10] 40 
103 60 

84 30 
92 90

■'Ol 30 
157 — 
102 20 
101 20 
73 60

6—  
7

15*-
21- -

14-50
42.30

176
#4

119
17 
47 
13
9

18 
27

135
69

176 26 
45 50 

119 75 
18 -  
48 25 
14 -  
9 30 

19 25

136 -  
70 -

AKCYE LANEOWE.
Anglobonk............................na 200 zł.
Bankverein Wiener . . . .  ioO „  

Kredyt, dia handlu i pnem. ,  160 „ 
Kred ubank węg. allgem. . .  200 „
Laonderbank..............................200
Austro-wegierskie . . . .
Unionbank..............................
G alin Bank hipoteczny . .
Bank kredytowy krakowski .

AKCYE KOLEJOWE.
AlfRld-rimna...................... ns
Ferdynanda Północn. . . ■ 
Franciszka Józefa . . . .
Karola Ludwika . . . . .  
Lwowsko-Czemiow.-Jassy. .
Elżbiet! ............................. „
Kogzyoko-Bogumińskie .  .  ,  200 ,

Rudolfa . .   200 „
Siedmiogrodzkie..................... 200 „
S ta H S .^ e n lju u......  200 „
Lombardy (Sudbahn) . . .  200 „ 
Żegluga na Dunaju . . . .  600 .

, W A L U T Y .
Dukaty fełn- ważne . . . .  s t sztukę
20-to F n n k ó w k i........................................
20-to M arków ki........................................
Pół-Imperyafy rot. pełne; w. iw .  „
Funty siter lin g i...............................   B
Banknoty w ło s k i* ..........................  .

10—

9.81
152so
10-50 
13*50 
13—
11-50 
7-94 
9-50 
9Pł

30 tr. 
7 fr. 

21—

600
109
300
200

, 200 zł. 
1050 „ 
2QO „ 
210 „ 
200 .

ii6 -  
lud — 
1285 70

place MA)

116 2*
109 60 
286

290 2c 290 75 
226 , 5jS O 75 
878 -  17 _  
71 40 71 80

192 60 198 26 
2 3 6 0 -2370- - 
217 -  -121' 76 
197 60 : 98 — 
230 75 231 26 
244 —te44 54
153 60 
193 25 
190 7* 
229 £5 
104 35 
430 -

5 94
10 03 
12 39 
lv  32
11 68 
W -

121

154 — 
J 76 

191 26 
229 5C 
101 64 
482 —

5 94 
10 01
11 44 
1» 84
12 II  
U  06

Mf W



Nr. 108. N O W A  R E F O B M A . Braków 13 Maja 1880.

Ferdynandzie 1 Przyjacielu! przyjmij mą prze­
strogę,

Nie pozwalaj cudzoziemkom wchodzie w życia
drogę!

Wszak nazwisko, które nosisz czystem Dyó po­
winni*,

Bo Ten, który go zostawił, budował na Tobie, 
Że błąd Julii Ty naprawisz, lecz widać Ci tramo. 
Wszak poczeiwy Twoj Ojciec dziś leżąc już wgrooie, 
Tam spokoju nawet nie ma od własnego syna, 
Który honor swój połępia, jego imię wzywa.
Nie zapomnij, że masz żonę i 44 lata'
Wiec zaniechaj tych różności, jakie życic Twe

przeplata!
Bo Twa żona to skarb wielL, koroniarka ta

brunetka,
Z tą złączony ś jest na wieki, z nią Cię ty IW

szczęście śjtotka.
A te inne wyFsigrosze, kieszeń Ci tylko splą­

drują
Skamlał zostanie skandałem — Bzezęśeie domu

podkopują.
7u9 i  S e w e r y n .

Ostrzeżenie!
Joanna B. z Krakowa, którą jak Je- 

rotę w dom swój przyjęłam i wycho­
wałam, zawiodła do wysokiego Ropnia 
mą litość. Popełniała ona nietylko ró­
żnego rodzaju kradzieże w mym domu, 
ale nadto ucierpiała wiele moja rodzina 
pod innymi wzglądami. Zapóźno się na 
niej poznawszy, zmuszoną jestem w dro­
dze karnej poszukiwać licznych bardzo 
sprzeniewierzeń i niewdzięczności, a za­
razem przestrzedz każdego, komu miły 
spokój domowy, aby się nad nią nie 
litował.

Kraków, 12 maja 1886.
Magdalena Krzyżanowska 

712 i  ul. Bjbacka 4.

Towary c i s i  1 jap si.
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza­
nownej P. T. Publiczności, iż otwo­

rzyłem 
przy ul. Grodzkiej I. 35

SKŁAD
c

jako to:

U M K B A T Y
sprowadzanej wprost przez kanał Suezki, 
różnych wyrobów z kości słonio­
wej i drzew a, jako to. szachy, 
szkaiułki, w azy, stoliczki, s k rz y ­

neczki i t. d. i t. d.
Utrzymuje również na składzio wielki 

wy bór

PORCELANY JAPOŃSKIEJ
jako to:

serw isa dc kaw y i herbaty, w azy, 
dzbanuszki, półmisKi i talerze.
Polecają** ceny przystępne i ręcząc za 

prawdziwy tak chiń3k ' jakoteż japvński 
towar, uprasza o łaskawe wzgljdy

i nszanowaniem
6881 10 Birsch Horowitz.

Apteka pod Lwem
MBA KMIEWICŻA

utrzymuje znaczny zapas najświeższej i 
najlepszej

KRO WIAKJKL
Kraków, ulica Basztowa, Kleparz. 

tOa 1 3

K osztowne otejne obrazy przez sła­
wnych mistrzów i meble tran- 

cuaiif są dla braku miejsca do sprze­
dania. Ul. św Jana, II  piętro.

707 1 3

FUM  HIG1MCZNY
l i .  € / l  i S K I E ( J O  

w Jarooijw iu
usuwa wszelkie dolegliwości narządu 

trawienia.
Świadectwo. Higieniczny Piernik pański jest 

znakomitym środkiem do uregulowania trawie­
nia i usunięcia dolegliwo lei henorold-lnych.

Jr. Ed. Madeyski. Lwów.
Cena za sztukę 20 e ltów.

Do nabycia we wszystkich hand'ach i aptekach.

M m a  la ta m
to podwórcu eabudowań franca?

katishich N r. 4, 
istniejąca i znana od lat 25 w mie­
ście tutejszem, poleca się dalszym 
względom P. 5 Publiczności ce­
lem lakierowania i pozłacania w jak 
najlepszym smaku powozów, szyl­
dów, portali, oraz wszelkich w za­
kres ten wchodzących robót.

Podejmuje się również reparacyj 
powozów, wozów i t, p., w robocie 
kołodziejskiej, kowalskiej i siodlar- 
skiej, które jaknajdokładniej, szyb­
ko i jaknajtanie1 wykonywa.

jF ryderyk  Ebert.
561 8 8

TRAW A MIODOWA
i

(,Holcus lanatus) !
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborra ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o -  
n roe wraz z workiem kosztuje 4  rI r .  3 0  c a ,  
przy zakup nie u r a .  1 0  k o r c y , dodaje się 
korzou bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  
B o l l i e w l c z ,  w B o c h n i .  241 26 %

K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

okrycia,Wielki skiad materyj jedwabnych na suknie : 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek,-pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- ’ 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de- 
seniach.________________________________________ 370 18 100,

|MT €edy najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.

sezon oDewiy

«l. Grodz się

Zamówienia

ł H 8 8

SZ AMPAN
i l A Ł I  «  C ‘

Jedyny skład dla Zachodniej Gdicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

EDW ABDA MUCHfeA w K rakowie
prey Głównym Rynku. 71 33 84Marka ochr.

=®>.

Iowo założony MM
wyrobów kamieniarskich

AOOLFA HOCHSTIa
w K rakow ie

otworzył przy. ulicy Floryańskiej l. 38 sklep gotowych robót k a ­
m ieniarsk ich i rzeźbiarskich, utrzymując tamże wielki zapas 
gotowych pomników z marmuru, granitu krajowego i szwedzkiego, sye 
nitu i piaskowca, kohlinków marmurowych ozdobnych i pojedynczych, 
kolumn salonowych, tigdr gipsowych, kamiennych i terrakotowych na po­
mniki do kościołów, ogrodów i salonów, umywalni, płyt marmurowych 
białych karary*«kich i różnobarwnych do mebli, kas, kościołów i t. p.

Przyciski, popielniczki i rozmaite drobiazgi galanteryjne po cenach 
fabrycznych w formach artystycznie wykończonych.

Ppsadzki marmurowe, mozaikowe i cementowe, krzyże żelazne, ogro­
dzenia i latarnie grobowe.

Przyjmuję zamówienia na wszelkie roboty kamień, budowlane i  pie­
skowe*, wapienia lub granitu i ozdób architektonicznych z masy ognio­
trwałej. -  Groby *Vnilljne wykonywam podług własnych lub dostarczo­
nych sobie projektów.

Meblarzom i fabrykom przy większych zamówieniach udzie- 
jdrowiedni rabat.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e  n a d e r  p r z y s tę p n e .
295 12 12

=s=*6

*

OOOOOOOOOOOOOO SOOOOOOOOOCOOOO
J a n  T i k n a t o w l c z  8

magister farmacyi i chemik sądowy O
poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia O  

owadów domowych, O
mianowicie: Q

Fenilin,
do wyniszczenia móli z zarodkami w su­
kniach, futrach i meblach. Flakon 60 ct.

O  Ziółka antimolowe
dc przechowywania futer. Pu iełko 30 ct.8 Papier antimolowy,

^ 3  ochrania od móli futra, suknie, portiery, 
firanki i meble. Sztuka 3 e..

Papier na muchy.

niezawodny środek do wytępiema pluskw, 
Flakon 50 ct.

Grylon, O
wytrawa szwaby, karakony, stonogi, śv ier- 
szeze, szczyp awki, karaluki, prusaki. — P J  

Flakon 30 ct.

Mikoton, Q

i
(da’matycki) do wygubienia pcheł i t. p. f i  
owadów. — Paczka 5, 10 ct. Flakon 20,

30 ct.
O  są do nabycia w sk lepach  własnych O
Q  we L w o w i e :  przy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Europejskim plac Ma Q
Q  ryacki i przy ulicy Halickiej róg W ałow ej; w K r a k o w i e  Sukiennice Q
g  1. 20; w C z e r n i o w c a c h  Bynck 1. 2. 461 U 0 q

c x » o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

8
O l Sztnka 3 ot.

Brona sprężynowa z lanej stali Umratha,
niezrównana w rozdrabianiu mokrych 
zbitych ciężkich gruntów celem szyb­
szego osuszenia w gmntownem wyko­
rzenianiu zielsk, dokładnem wymieszaniu 
i wyrównaniu ziemi i wyaobywaniu 
twardych bryl. 602 3 0

Genu loco Bubna złr. 5 5 .
U m r a t h  $ p .  Praga-Bubna

fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia żelaza i kotlarnia.

Stewerhof
w S ty r y i znany oddawna jako s t a c y a  k l im a t y c z n a  i k ą p ie le  ig liw io w e -  Cały 
rok twi ny. Zastosowanie e l e k t r y c z n o ś c i  i m i^ s t i e n l a .  Personal służbowy ojjiwadzony 
z Holahdyi Miejscowość położona w pięknej dolinie rzeki K u r z  (Alpy styryjskie). 500 metrów 
n. p. m., o nader łagodnych zmianach temperatury, od wiatrów zupełnie zabezpieczona, odpo- 
wi .aa wszelkim warunkom pierwszorzędnego zakładu leczniczego. Oddalenie od Wiedaia 4 go­
dziny, od Gracu godzina pociągiem pospiesznym. Uiząa/.enio i-fc idu wygodne, polska bib'ioteka 
i ez  ̂telnia, obszer p park starannie utrzymany, spacery w lesie i.,w e i nie męczące, wycieezk' 
w bliskie romantyczne góry. W miejscu b ta c y a  k o le j o w a  (Siidbahn), p o c z ta , te le g r a f .

Bliż zych objaśnień udziela Z a r z ą d  z a k ła d a .
Listy adresować należy: A u d ie  D ir e k t io n  J e .  C n ro rtea  „ S tc i , .e r h o f ‘ b e l

J ła p ie n b e r g  In  S te ie r m a r k . _
Lekarze zaLiadowi! Doktorzy M ik o ła j  W in n ic k i  i M. E . M ie r z w iń sk i, wła 

ścieiel zakładu: A W . © o s tk o w » k l .  451 4 b

FARBY j
olejne, wodne i db porcelany, 

pendzle, plynj, w magazynie
F. S Z U K I E W I C Z A  

Kraków, Eynek A-B.

WMf rządy dworskie, mogące dostarczać 
M A  m a s ł o  s t o ł o w e  przez cały rok, 
zechcą nadesłać swe olerty do handlu
A- Mecnarowskiego w  Krakowie.

Tamże potrzebny jest chłopiec do 
praktyki, który skończył 2 klasę gimna- 
zyafną lub realną i lat 15. 678 3 3

P r z e z  w y s o k i  r z ą d

K R Ó L A
uprzywilejowany

Jego Król. Mości

Szwedzkiego 
Dr. Fr. Lengiela

B A Ł § i I E  B R K O K O W Y
J i i  sam sok rnSUnny piynącT z brzozy, jeżeli prz iłujem y pień, znanym jeei id niepamiętnych cza­
sów jako najlepszy środek upiększający; j iż t l i  jednak so, ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą­

dzonym zostanie w drodz: hemieznej na balsajm, wtedy nabiera praw-e cudo ?, i -.go iLjl kn.

* i l l i  posmarujemy'wieczorem twarz luo inne częśc5 ciała tym soki n, to już na drugi dzień odpada 
prawie nieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną.

Balsam ten wygładza 002 stałe na ‘warzy -m« szczki i blizny r ospy i nadaje jej młodoeiai ą barwę, 
cerze przywraca białość, delikatność 3 świr* ść, usuwa w bardza krótkim  cz: sie piegi, plamy wą- 
troLiani, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystośei cery. — Uena słoika z opisem 

ożycia 1 złr. 50 cnt. — W  KRAKOW IE do nabycia w aptece W. REDYK.*..
225 12

W odę mineralną
Czigetkę

z najświeższego czerpania rozsyła 
Główny Skład expedycyjny 

Alojzego Muszyńskiego
w G r y b o w i e. 623 6 6

F A B R Y K A
1 &

WŁ. LIPIŃSKIEuO
w Krakowie ulica Bracka,

istniejąca od lat kilkunastu, uuądzona na spo­
sób zagraniczny, posiadająca odpowiednie ma­
szyny granitowe, poleca się łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publiezr jści z największym wy­
borem enkrów w stukilkudziesięciu gatunkach 
po cenie za kilo złr. 2, u mych zaś czekolado­
wych po złr. 2.40, czekoiada w . "bUczkach .  wa­
nilią kilo po zł r. 2 i 3, czekolady w proszki 
złr. 1.60, kakao w proszku bez żadni j tłustości 
kilo złr. 2.40, owoee kandyzow-n" kilo złr. 2.80, | 
cukierki miętowe 1.60, cukierki ślazowe, słodo­
we, karmelki nadziewane i zwyczajne po 1 .20, 
brranki i kwiaty do ubrania tor.ów. -■ Biorą­
cym do handlu odstępuje się stosowny rabat.— 
Zamówienia na prowinoyę wysyła się odwrotną 
poeztą.

5? 7 o W. Zdpińs/ci.

Kucharka
umiejąca bardzo dobrze i samodzielnie 
gotować, oraz zn^ąca się na pieczywie, 
znajdzie umieszczenie od 15 maja lub 

czerwca b. r. na wsi we dworze. — 
Zgłoszenia należy przesłać pod adresem: 

A. W. poste restante Gdów.
666 4 3

HOTEL LWOWSKI
w Jagle

objąłem w dzierżawę od 1 maja b. r. 
i będę się starał jak najtańszemi cena­
mi pokoi, rzetelną i szybką obsługą tak 
w Hotelu jak w Bestauracyi i Cukierni, 
przezemnie osobiście prowadzonej, za 
służyć na względy P. T. Publiczności, 
której się najuprzejmiej polecam.

M . C z a jk o w s k i ,  
606 3 3 z Żegiestowa.

urwę, 
r wą- B  
lisom ■

5 12 I

jiie z a w o fliP M M
wyrobu

£ •  J K j I  -A .

aptekarza „pod Złota Głowa" w Kralowie.
Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po { 
pierwizem lub drągiem pędzlowaniu od-1 
gniotek staje się na wszelki ueisk nie­
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu-. 
ra.owfem uodziennem pędzlowaniu, pod.... I 
żony paznogeiem wyetod.i coły bez naj- [ 

mniejszego bólu.
Cena 50 cnt 223 19

I

K w i a t y .
Niniejszem polecam Szan. PP. w obe­

cnym sezonie wiosennym swój 
Zawlad ogrodowy, 

hojnie zaopatrzony w drzewka ogrodowe, 
w krzewy ozdobne w najrozmaitszych 
pięknych gatunkach. Róże wysokopienne 
21etnie £ 1 złr. do 1 złr. 50 ct., jedno­
roczne k 50 ct., za 12 sztuk 5 złr. Ni- 
skopienne 21etńie od 50 ct. do 1 złr., 
jednoroczne od 25, 30, 35 do 40 ct., 
róże ze sztubrów zeszłorocznych od 15 
do 20 ct. Bównieź polecam wszelkiego 
rodzaju kwiaty ogrudowe, bratki najnow­
sze francuskie ń 10 ci., inne gatunki 
czysto niebieskie, czarne, żółte k 5 ct., 
za 100 sztuk mięszanych w różnych ko- 
loracL 2 zlr. 50 ct.. tudzież niezapomi­
najki, lewkonie, stokrótki, prymule, sele­
nu ogrodowa, penrrila, lofelia, byre- 
tbrum etc., goździki ogrodowe i donicz­
kowe piękne i okazałe po cenach umiar­
kowanych. — Podejmuję się urządzenia 
ugródków, zakładania parków, ozdabiania 
grobów, wykonywam wieńce i bukiety 
punktualnie, gustownie w różnych cenach.

C. Ereege,
536 4 0 Kraków, Lubicz Nr. 30.

Filia: ul. Szewska Nr. 4.

SZCZOTKI i PENDZLE j
w największym wyborze i najtaniej j  

w handlu pod firmą: \
Andrzej Hchnltz |

Kraków, Bynek 32. ]
680 4 10 |

W ażne dla pp. właścicieli maszyn 
i ekonomów!

Oferujemy Tra .o do każdej stacyi kolejowej 
w kraju: podrójnie odKwaszony o le j  w a l-  
k a n łc s  n y , jako najtańsze smarowidło do 
wszelkieb maszyn i w ogóle do każdego prze­
mysłu, za 100 klg. złr. 18 z beczką.

H u b n e r  i  H a n k e  
876 17 0 we Lwowie.

Koncesyonowany Zatłafi p o r t o w y  
A. Szafrański

ul. Kopernika ( Wesoła) Nr. 18,
mządza pog.zeby od najskromniejszych 
do uajwsj anials/yoh rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przy kurów 

pog zubowyeh.
■V* Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 

46 37 ?

Modele paryzkie.

M A G A Z Y N  MÓD 
A LEK S AN D R Y

ZAMOYSKIEJ
w Krakowie,

Rynek główny, Sukiennice, 19,
poleca na sezon wiosenny  
i letn i wielki wybór kape­
luszy dam&kicta, piór stru­
sich i fantazyjnych, oraz kwia­
tów paryskich po cenach bar­

dzo przystępnych. 
SZNURÓWKI w wielkim wyborze 
Magazyn przyjmuje zamówienia 
na suknie damskie i wykonywa 
takowe w jak najkrótszym czasie 

z gustem i elegancyą.
54812 18

| Modele paryzkie.
• i N M i e o M H i

19

Utracona i osłabiona

siła męska.

I m p o t e n c y a .
P e w n a  p o m o c !  Za pomoeą c. k. 

uprzyw natrysku karbonowegc każdy wy­
leczy dokładnie, bez złycłr rastęustw, 
pewnib i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną un- 
peteneyę każdego wieku, zażywając le­
karstwa przyjemnego, a ,zewnętrznie tu­
czem sie nie zdradzając. Świadectwa zna- | 
komity< h profesorów i ozienników lekar­
skich, gorące lekarskie zalecenia i tysiące I 
podziękowań od radykalnie wyleczonych | 
doradzają bezinteresownie każdemu eieh 
prącemu sprowadzić sobie bezzwłoczni' 
natrysk karocnowy, dający rękojmię trwa 
łego *katku. Kompletny przyrząd z v ska 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę 
dnycb profesorów, kosztuje z ł r .  5*8( 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treść 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Doir 
che - Depot. »r. T. . . r o i  A lt iu a n n  
Wien, TU, Mariahilferstrasse 80.

218 14 “

Nowy tiau sport
kortów letnie!

na inębKin. ubrania, 
sukna i kołder z fabry 

Sławuckiej
otrzymał i poleca

M AG AZYN H EN RYKA SCHWA!
w Krakowie, ul. Grodela 13,

Ceny fabryczne. 584 5 6

Wobec przesilenia rolniczego

Rozprawy odznaczone na konkursie 
„Gazety Rolniczej".

Cena złr. 3
Nadsyłający pieniądze wprost de Be- 

dakeyi „Gazety Bolniczej" w Warszawie, 
kosztów przesyłki dzieła nie ponoszą. 

621 3 3

Poczta Piwniczna potrzebuje ekspe- 
(iytorki kaucyonowanej do samoist­

nej manipulacyi, natychmiast, na mie­
siąc. 685 3 3

W  okolicy bardzo 
mili ud Kiakov

przyjemnej, V j% 
mili ud Krakuwa, jest 

m ie a /k a n ie  le tn ie  
do wynajęcia.

Blizsza wiadomość w handlu J a n a  
N a g J a  w Krakowie 665 S 3

agazyn i pracownia
boniekcj j dam skich

pod firmą

GMinsii i m
w Krakowie, ulica Bracka Nr. 6

poleca 597 6 25
skład obryć według najnow. 

m odeli paryskich.
Wszslkie zamówienia wykonywa w najkrótszym

czasie.

MARIENBAD.

Dr. MICHAŁ W ii
ordynuje jak w latach poprzednich 
począwszy od 1 maja jako lekarz 

zdrojowy Marienbadzie.
552 6 6

F. W. Bowen & G.
I. Basinghall S treet 
London £ . C.

Upraszamy o nadsyłanie próbek wszel­
kiego gatunku p i e r z a  z podaniem cen. 

330 20 29

S 1 Ł O N  M Ó D  
FRANCISZKI MOLiNKPEWICZ

w Krakowie
w domu Wgo Ja r .gi, I piętro, linia A-B,

Pe powrocie z nagranie, zaopatrzyłam swój ma­
gazyn w najświeższe kapelusze paryskie wio- 
« ne I letnie, oraz .71 onywam suknie podług 
najświeższyen żurnali, poleoająe się i nadal wzglą­

dom Szanownych Pań.
Oeiy JiuarkawL in.

% druknnii Zwiąaktwcj w Odpowiaduftlnj drutami A S ijjfw ąk i,


